Proletariusze 
wszystkich krajów 
łączcie się! 


NR 321 (334) ROK 11 


ŚDFK mobilizuje kobiety 


do konsekwentnej wałki o pokój 


MOSKWA (PAP). W dn. 19 | skich Vermaerch wyraziła cał- 


m. wieczorne posiedzenie Ra- 
dy Światowej Demokratycznej 
Federacji Kobiet poświęcone 
yło zagadnieniom obrony po- 
litycznych i gospodarczych 
Praw kobiety. Przemawiające 
na, posiedzeniu delegatki kobiet 
anii, Wolnego Terytorium 

Tleslu, demokratycznych ko- 
biet Hiszpanii, Szwecji, Eran- 
Cji, Belgii, Anglii, Norwegii, 

SA, Algeru, Argentyny, zgo 
dnie pòdkreslały, iż w obecnej 
chwili dziejowej walka w obro 
Nie gospodarczych praw kobie 
ty jest nieodłączna od walki o 
pokój, przeciwko podżegaczom 
Wojennym. 

Delegatka duńska Inger Nor 
dentot stwierdziła, iż przyłącze 
Nie Danii do paktu atlantyc- 
kiego pociągnęło za sobą dalsze 
Pogorszenie sytuacji duńskich 
Mas pracujących, w szczególno 
Sci kobiet. Duńska sekcja 
ŚDFK prowadzi szeroką akcję 
uświadamiającą, mobilizujące 
obiety do walki o pokój, prze- 
<iwko podżegaczom wojennym 
i ich pachołkom. 

O katastrofalnym położeniu 
Pracujących kobiet Francji mó 
Wiłąa członkini Zarządu Związ- 
ku Kobiet Francuskich — Jean 
nette Vermaerch. Setki tysięcy 
kobiet francuskich, doprowadzo 


Ne do rozpaczy nędzą i nie- 
Szczęściami — oświadczyła de- 
epatka Francji — uświadomi- 


V sobie, że bierność pociąga 
za sobą większe ofiary aniże- 
li walka. Oto dlaczego kobiety 
francuskie będą walczyły na 
Emierć i życie przeciwko impe- 
Tialistycznym podżegaczom do 
Wojny 


W imieniu kobiet francu- 


kowitą aprobatę dla wniosku o 
wydalenie z szeregów ŚDFK 
agentek imperializmu, jakimi 
są obecne kierowniczki jugosło 
wiańskiego związku kobiet. 

Ponury obraz nędzy, głodu 
i bezprawia, na jakia skazał 
kobiety hiszpańskie reżim fran 
kistowski, roztoczyła w swoim 
przemówieniu delegatka demo- 
kratycznych kobiet Hiszpanii 
— [rena Falcon. 


Przedstawicielka kobiet an- 
gielskich Miriam Ramelson 
stwierdziła, że lud angielski 
pragnie również pokoju, likwi- 
dacji nędzy i bezrobocia, rów- 
ności wszystkich ludzi bez 
względu na rasę, kolor skory i 
religię. Kobiety angielskie do- 
łożą wszystkich sił, by z ho- 
norem spełnić swój obowiązek 
w walce o pokój. 


Delegatka Argentyny Altiza 
de lą Peyna, omawiając sytua 
cję kobiet pracujących w jej 
kraju, oświadczyła: Naród ar- 
gentyński nigdy nie pozwoli, 
by jego kosztem wzmacniały się 
zastępy armii imperialistycz- 
nych. Naród argentyński nigdy 
nie odda do dyspozycji agre- 
sorów baz wojskowych na swo- 
im terytorium. Argentyńczycy 
nie oddadzą swojej pszenicy i 
mięsa dla potrzeb agresji prze- 
ciwko ZSRR i krajom demo- 
kracji ludowej, 

Sekretarz ŚDFK  delegatka 
radziecką Gurina złożyła spra- 
wozdanie na temat konsekwent 
nej walki, jaką prowadzi Fe- 
deracja w obronie gospodar- 
czego równouprawnienia ko- 
biet z mężczyznami w krajach 
kapitalistycznych, 


Armia Chin Ludowych już tylko 
100 km od Czung-Kingu 


LONDYN (PAP). Agencja 
` Reutera donosi z Hong-Kon- 
gu, że Chińska Armia Ludo- 
Wa zbliżyła się już na odleg- 
ż0ŚĆ około 100 km od Czung - 
Kingu, tymczasowej siedziby 
Władz kuomintangowskich. 

Ww związku z niepowstrzyma 
hym marszem Chińskiej Armii 
poi wej do Hong-Kongu przy 
pył Amerykański charge 

affaires przy rządzie kuomin 


~- 


tangowskim, Robert Strong 
wraz z zastępcą attache woj- 
showego. Przed opuszezeniem 
Czung-Kingu, zamknęli oni 
tamtejszy gmach ambasady 
USA. 

Strong oświadczył, że nie 
jest już zamierzone otwiera- 
nie ambasady amerykańskiej 
w Czeng-Tu, dokąd ma podob- 
no przenieść się „rząd* Kuo- 
mintangu. 


48 miln. zł dodatkowych 
oszczędności uzyskają w br. 


robotnicy Krakowa, Torunia 


i Bydgoszezy 


Dnia 19 bm. w Wytwórni, specjalnej 
adj 3 Przemysłu Gumowego w | możliwości 


takowie odbyło się zebranie 
załogi, na którym robotnicy i 
Tacownicy wśród ogólnego en- 
tuzjazmu odpowiedzieli na apel 
w. Walaszczyka i Hajduckien 
Zakładów Hutniczych. 

uchwalonej jednogłośnie 
tezolucji, załoga zobowiązuje 
zaoszczędzić do końca br. 
Ponad 10 miln. zł. 

Robotnicy Wytwórni Nr 3 
ObDowiązali się wprowadzić w 
Oddziałach książeczki oszczęd- 
„OŚciowe, oraz zorganizować 
Jeszcze lepiej grupy przeciw- 


naradzie omówiła 
ka dalszych oszczęd - 
ności. 

W dyskusji wykazano, iż u- 
płynnienie zapasów materia - 
łów produkcyjnych i fabryka- 
tów, zredukowanie zapasów su 
rowców, przyspieszenie obiegu 
towarowego i obniżenie kosz - 
tów produkcji da w sumie 
25.556 tys. zł oszczędności. 


Załoga Bydgoskiej Fabryki 
Papieru w odpowiedzi na apel 
załogi Hujduckiego Zjednocze 
nia Hutniczego podjęła uchwa 
łę, w której zobowiązuje się, 


Waryjne i stale je doszkalać. | pomimo wykonania planu osz- 


czędnościowego na rok bieżą - 


a 5 ać dodatk 
Załoga toruńskich zakładów |cy, wygospodarować dodatko - 
brzemysłowych po przeprowa- |we oszczędności do końca bie- 


Zeniu dokładnej analizy sta- 
nu gospodarczego fabryki na 


Pa. 
HH 


kate roku w sumie 13 milio- 
nów złotych. 


un 


a 
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Wielką siłę i zwartość Partii wykazały 
konferencje powiatowe poświęcone 
omówieniu uchwał III Plenum 


W dn. 20 bm. w całym kraju odbyły się zebrania akty- 
wów powiatowych Partii, poświęcone omówieniu przebiegu 


i uchwał III Plenum Komitetu Centralnego Partii. 


Wszystkie 


zebrania wykazały dobitnie wielką siłę naszej Partii i masową 
mobilizację jej członków dla realizacji uchwał III Plenum. 


Powiat Radzymin 


(Koresp. wł.). Przebieg i 
uchwały HI Plenum KC PZPR 
wywołały szeroki żywy od- 
dźwięk wśród członków Par- 
tii. W Wołominie na odbytej 
w dniu 20 bm. naradzie akty- 
wu powiatowego 26 towarzy- 
szy zabierało gios w dysku- 
sji. Dyskusja wykazała w ca- 
łej rozciagłości jednomyślność 
członków radzymińskiej organi 
zacji w solidaryzowaniu się z 
uchwałami III Plenum, a za- 
razem przyczyniła się do u- 
jawnienia istniejących braków 
i niedociągnięć w dotychczaso 
wej pracy partyjnej na tym 
terenie. 

Tow. Danielczak nawiązując 
do usunięcia z KC PZPR tow. 
tow. Gomułki, Spychalskiego i 
Kliszko wskazał, że to jeszcze 
nie rozwiązuje sprawy — li- 
kwidacji odchylenia prawico- 
wo - nacjonalistycznego, gdyż 
zadanie to staje przed każdym 
działaczem partyjnym w jego 
codziennej pracy. Tow. Daniel- 
czak powiedział „musimy zwró 


ZSRR tworzy 
przedstawicielstwo 
handlowe 
w Niemczech 


Demokratycznych 


MOSKWA (PAP) — Agen- 
cja TASS podaje z Berlina na- 
stępujący komunikat wydziału 
prasowego Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych Niemieckiej Re- 
publiki Demokratycznej: 

W Ministerstwie Spraw Za- 
granicznych odbyła się dnia 19 
bm. wymiana pism pomiędzy 
rządami ZSRR a Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej. W 
rezultacie tej wymiany pism 
osiągnięto porozumienie, prze- 
widujace, że Związek Radziec- 
ki utworzy w Niemieckiej Re- 
publice Demokratycznej przed- 
stawicielstwo handlowe z sie- 
dzibą w Berlinie. YA 

Rada Ministrów Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej mia 
nowała Gustawa Sobottka atta- 
che handlowym w misji dyplo- 
matycznej Niemieckiej Repu- 
bliki Demokratycznej przy rzą- 
dzie ZSRR. 


PZWS w Bydgoszczy 
wykonały roczny 


plan produkcji 


W dniu 19 listopada Pań- 
stwowe Zakłady Wydawnietw 
Szkolnych w Bydgoszczy, Wy- 
konały roczny plan produkcji, 
drukując 101.150 tysięcy arku- 
szy. 

Państwowe Zakłady Wydaw- 
nictw Szkolnych w Bydgoszczy 
są, obok zakładów w Poznaniu, 
największe w Polsce. W roku 
bież. Bydgoskie PZWS wyda- 


ły 50 proc. ogólnej ilości pod- 


ręczników szkolnych. 


PZPR-owcy Zakładów Żyrardowskich 
omawiają uchwały Plenum KC PZPR 


Akty 


partyjny Podstawowej Organizacji Partyjnej PZPR 
skich słucha referatu ,omawiającego przebieg i uchwały Plenu 


Żyrardow- 
Foto AR 


Zalładów 
Ffa] 
m KC 


cić baczną uwagę na przyjmo- 
wanie nowych członków do 
Partii — oceniać każdego kan- 
dydata, baczyć pilnie, aby do 
szeregów partyjnych nie 
wkradł się wróg. W tej pracy 
i w innych podstawowe orga- 
nizacje partyjne nie otrzymy- 
wały dotychczas dostatecznej 
pomocy ze strony aktywistów 
partyjnych. W powiecie wciąż 
jeszcze występuje u nas zja- 
wisko, że część towarzyszy 
pracuje dużo, natomiast inni 
„migają się”. 

Do sprawy pracy członków 
komitetów partyjnych i akty- 
wistów nawiązał również tow. 


Lenczewski. Mówił on, że 


wiedzialne stanowiska na róż- 


część towarzyszy sądzi widocz | nych placówkach. 


nie, że do władz partyjnych 
wybrani zostali dla zaszczytu 
i nie poczuwają się do obo- 
wiązku pracy partyjnej. Dla- 
tego też m. in. szkołenie par- 
tyjne w powiecie Radzymin 
przebiega źle niektórzy wykła 
dowcy nie wywiązują się ze 
swoich obowiązków. Tow. Len- 
czewski cytował również fak- 
ty braku czujności w przyj- 
mowaniu nowych członków 
Partii w gm. Jadów. 


Inni mówcy tow. tow. Za- 
lewski, Nadworny, Rostkow- 


ski, Karlewicz omawiali skut- 
ki samouspokojenia i braku 
czujności na działalność wro- 
ga na wsi. Cytowane przez 
tych towarzyszy fakty wyka- 
zują, że wróg wykorzystał 
stępioną czujność naszych to- 
warzyszy, zajmujących odpo- 


Plenum KC PZPR pokazało 
nam, jak wiele mamy braków 
i jak wiele pracy czeka nas, 
aby je usunąć — powiedział 
tow.  Szuszkiewicz, robotnik 
kolejowy. W naszej pracy po- 
winniśmy brać przykład i 
uczyć się od towarzyszy ze 
Związku Radzieckiego, jak na 
leży przezwyciężać trudności i 
jak należy walczyć z wrogiem 
klasowym. Towarzysze Spy- 
chalski, Kliszko i Gomułka — 
powiedział tow. Szuszkiewicz 
— zawiedli zaufanie klasy To- 
botniczej. Naszym zadaniem 
jest wyjaśnić wszystkim człon- 
kom Partii wielkie znaczenie 
uchwał III Plenum KC i mobi; 
lizować ich do wykarczowania 
pozostałości, zgubnych skut- 


[DOKOŃCZENIE NA STR. 


Jubileusz 25-lecia moskiewskich 
zakładów samochodowych ZIS 


Generalissimus Stalin pozdrawia załogę 
z okazji odznaczenia zakładów Orderem Lenina 


MOSKWA (PAP). — Uro- 
czystości jubileuszowe z okazji 
25-lecia potężnych zakładów sa 
mochodowych im. Stalina w 
Moskwie, przekształciły się w 
święto robotników całego prze- 
mysłu samochodowego ZSRR. 
Dnia 19 listopada na central- 
nym dziedzińcu zakładów samo 


czysty wiec, podczas którego 
dyrektor Lichaczow odczytał 
list z pozdrowieniami, skiero- 
wany przez Generalissimusa 
Stalina do załogi zakładów 
„ZIS“ oraz uchwałę Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR o od- 
znaczeniu zakładów „ZIS“ Or- 
derem Lenina. 


List Generalissimusa Stalina 


chódowych „ZIS“ odbył się uro! brzmi: 


Gratuluję robotnikom, robotnicom, inżynierom, technikom 

i wszystkim pracownikom z okazji 25-lecia moskiewskich za- 
à 

kladów samochodowych i odznaczenia zakiadów Orderem Le 


nina. 


Moskiewskie zakłady „ZIS“ 


— pionier radzieckiego bu 


downictwa samochodowego — odegrały wielką rolę w rozwo- 
ju naszego rodzimego przemysłu samochodowego i wychowa- 
niu bolszewickich kadr budowniczych samochodów, 

W latach powojennych załoga zakładów osiągnęła poważne 
sukcesy I na gruncie zastosowania przodującej techniki zreali- 
zowała masową produkcję nowych typów samochodów, prze- 


widzianych w planie 5-letnim. 


Życzę Wam, Towarzysze, nowych sukcesów w dziedzinie 
techniki i dalszego rozwoju rodzimego budownietwa samocho- 


dowego, 


Minister przemysłu samccho- 
dowego i traktorowego ZSRR, 


Akopow, pozdrowił załogę za-| 


kładów „ZIS“, już trzykrotnie 
odznaczonych orderami. Zako- 
munikował on, że w związku z 
jubileuszem rząd radziecki wya 
gnował dla zakładów dodat- 
we sumy na budowę nowych 


domów mieszkalnych i wielkiej 


l raz o utrzymanje 


(--) J, STALIN 


polikliniki oraz na rozszerzenie 
sieci przedszkoli, żłobków i 
„miasteczka dziecięcego". Prze- 
widziane jest również rozszerze 
nie domu wypoczynkowego i sa 
natorium zakładów „ZIS“. 
Min. Akopow zzzończył swe 
przemówienie wezwaniem zało- 
gi do walki o nowe sukcesy o- 
pierwszeń- 


stwa wśród budowniczych samo 
chodów. 

Przemawiali również dyrek- 
tor zakładów — Lichaczow, se- 
kretarz moskiewskiego komite- 
tu WKP(b) Popow oraz sekre 
tarz Wszechzwiązkowej Cen- 
tralnej Rady Związków Zawo- 
dowych, Goroszkin. | 


List załogi do 
Generalissimusa 
Stalina 
Wśród burzliwych owacji u- 
chwalono tekst listu do Gene- 

ralissimusa Stalina. 

W liście tym załoga zakła- 
dów „ZIS“ przypomina wielkie 
zasługi Generalissimusa Stali- 
na w dziedzinie przekształcenia 
pierwotnych małych warszta- 
tów samochodowych w obecne 
potężne zakłady „ZIS“. W 1931 
r. odbyła się pierwsza rekon- 
strukcja zakładów, a w latach 
1934 — 1937 druga rekonstruk 
cja, dzięki której zakłady prze 
kształciły się w największe 
przedsiębiorstwo radzieckie te- 
go typu wyposażone w najno- 
wocześniejszą technikę. W tym 
że okresie obok prodūkcji sa- 
mochodów ciężarowych, zapo- 
czątkowano produkcję samocho 
dów osobowych „ZIS“. 


Podczas ostatniej wojny na 
bazie ewakuowanych z Mo- 
skwy urządzeń zakładów 


„ZIS“ powstały na wschodnich 


DOKONGZENIE NA STR. 1 


Potężne siły zbrojne ZSRR 
stanowią pewną ostoję pokoju 


Narody radzierkie uroczyście obchodziły święto 


swojej sławnej artyler 
MOSKWA (PAP). W niedzielę 20 bm. 


narody Zw. Ra- 


dzieckiego obchodziły tradycy jne święto artylerii. Święio to 


stało się potężną manifestacją ludzi 


radzieckich na cześć 


Armii Radzieckiej — pewnej ostoi światowego pokoju. 


Już w przeddzień we wszy- 
stkich miastach i wsiach oraz 
garnizonach wojskowych na te 
renie calego ZSRR odbywały 
się uroczyste akademie i ze- 
brania. W Moskwie na uroczy 
stą akademię przybyli: mini- 
ster sił zbrojnych ZSRR, mar- 
szałek Wasilewski, szef szta- 
bu armii radzieckiej gen Szte- 
mienko, marszałkowie Woro- 
now, Jakowlew i  Budienny, 
prezydent Akademii Nauk Ar 
tyleryjskich gen. Błagonra - 
wow, generalicja, przedstawi- 
ciele partyjnych i spolecznych 
organizacji stolicy. 

Do prezydium honorowego 
wybrano członków Piara Poli- 
tycznego KC WKP(b) z Gene 
ralissimusem Stalinem na 
czele. 


Następnie bohater Zw. Ra- 


dzieckiego — pen.. Niedieli1 
wygłosił referar na temat: 
„Artyleria radzieckich sił 


zbrojnych”. 

Wśród niemiixnacych owa - 
cji zebrani uchwalili tekst li- 
slu powitalnego do Generalis- 
simusa Stalina. 


Minister sił zbrojnych ZSRR 
marszałek Wasilewski wydał 
rczkaz, w którym wita radziec 
kieh artylerzystów oraz praco 
wników przemysłu artyleryj- 
skiego i zarządza, aby w Mo- 
skwie, w stolicach republik 
związkowych oraz Leningra - 
dzie, Stalingradzie, Sewastopo 
lu, Odessie, Chabarowsku, No- 
wosybirsku, Świerdłowsku, 


Gorkim, Mołotowie i Tule od- 
dano 20 salw honorowych na 
cześć artylerii radzieckiej. 


Prasa ZSRR o chlubnej 
roli radzieckiej artylerii 


Cała prasa radziecka zamie- 
Ściła w niedzielę artykuły, o- 
mawiające chlubna rolę, jaka 
odegrała artyleria sit zbroj- 
nych ZSRR. 

Dziennik „Prawda“ podkre- 
śla m. in., że artyleria radziec 
ka odegrała decydującą rolę, 
przy niszczeniu czołgów hitle- 
rowskich. Rozpoczynając woj- 
ne czołgami, których opance - 
rzenie posiadało grubość 45— 
45 mm, hitlerowcy pod koniec 
wojny zmuszeni byli doprowa- 


| dzić grubość pancerza do 150 


— 210 mm. Jednak i taki pan- 
cerz również nie uratował nie- 
mieckich „Tygrysów“, „Pan- 
ter“ i „Ferdynandów'* od poci 
sków radzieckiej artylerii. 
„Prawda“ stwierdza następ 
nie: EE AĄ 
„Nasz kraj z ecydowanie i 
konsekwentnie realizuje poli- 
tykę pokoju i przyjaźni naro- 
dów. Nie chcemy wojny i uczy 
nimy wszystko, aby jej zapo- 
biec. Nie my, lecz imperialiści 
powinni obawiać się nowej 
wojny! Doświadczenie historii 
mówi dobitnie o tym, że jeśli 
imperialiści wywołają trzecią 
wojnę światową, to wojna ta 
stanie sie mogiłą już nie dla 
poszczególnych krajów kapita 
listyeznych, lecz dla calego 
kapitalizmu światowego. Ra- 


.. 


1l, 


dzieckie sily zbrojne, jako czuj 
ni wartownicy, stoją na zasz- 
czytnym i odpowiedzialnym 
stanowisku, ochraniając zdo - 
byty pokój oraz twórczą pracę 
naszego narodu. W ich szere- 
gach honorowe miejsce nadal 
zajmuje sławna artyleria ra - 
dziecka. 

Sprawa obrony pokoju 
kończy „Prawda“ — znajduje 
się w pewnych rekach“. 

Nawiązując do święta arty- 
lerii radzieckiej, dziennik „„Iz- 
wiestia' po podkreśleniu ogól- 
nego wzrostu sił obozu pokoju 
pod przewodem ZSRR stwier- 
dza, że masy pracujące ZSRR 
spokojnie i ufnie kroczą na 
spotkanie jutra. Wiedzą one, 
że na straży zdobytego poko- 
ju oraz twórczej pracy wiel- 
kiego narodu radzieckiego, sto- 
ją potężne siły zbrojne ZSRR. 

Dziennik „Trud“ pisze m. 
in.: „Radzieckie siły zbrojne 
pamiętają o swoim zadaniu, by 
czujnie stać na straży intere- 
sów państwowych naszej ojczy 
zny. Nasi żołnierze stale udo- 
skonalają swą sztukę wojskową, 
osiągają nowe sukcesy w poli- 
tycznym i wojskowym wysźko- 
leniu. Potężne siły zbrojne Zw. 
Radzieckiego stanowią pewna 
ostoję pokoju światowego. 


Marszałek Woronow 
o imponującym rozwoju 
artylerii ZSRR 
Marszałek artylerii Woro- 
now w artykule na łamach 
„Prawdy“ podkreślił, że jako- 
ściowy i ilościowy wzrost ar- 
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Polskiej 
Partii Robotniczej 


Organ KC 


| 


Zjednoczonej 


Pe 


CENA 5 ZE 


Konferencja partyjna 
w Mińsku Mazowieckim 


W niedzielę, dnia 20 bm. odbyła się w Mińsku Mazo- 4 
wieckim konferencja aktywu PZPR, «na której zebrani 


omówili przebieg i uchwały Plenum KC 


Foto AR 


Marszałek Sejmu — Kowalski 
wybrany delegatem na Kongres 
Zjednoczenia Ruchu Ludowego 


Dnia 20 bm. odbył się w Ra 
wie Mazowieckiej powiatowy 
zjazd przedkongresowy, z u- 
działem ok. 600 delegatów 
Stronnictwa Ludowego, repre- 
zentujących 16 gmin pow. 
rawsko - mazowieckiego. 

Na Zjazd przybył Marsza- 
łek Sejmu, prezes Rady Na- 
czelnej SL — Władysław Ko- 
walski, któremu obecni zgoto- 
wali długotrwałą owację. 

W obradach Zjazdu uczestni 
czyli poza tym przedstawicie- 
le partii politycznych, organi- 
zacji społecznych i młodzieżo- 
wych. Na Zjazd przybyła rów 
nież grupa robotników z Ło- 
dzi. 

Po zagajeniu obrad i powo- 
łaniu prezydium Zjazdu, przed 
stawiciele poszczególnych gmin 
pow. rawsko - mazowieckiego, 
złożyli przewodniczącemu 
CKJRL — Marszałkowi Ko- 
walskiemu meldunki o wyko- 
naniu podjętych zobowiązań 
przedkongresowych. Spośród 
złożonych meldunków na czo- 
ło wysuwa się Czyn Kongreso- 
wy, wykonany przez mieszkań 
ców gm. Góra. Dla uczczenia 
Kongresu mieszkańcy tej gmi- 
ny wykonałi szereg prac go- 
spodarczych, kulturalno - oś- 
wiatowych i innych, których 
ogólną wartość oblicza się na 
przeszło 6 milionów zł. 

Po wysłuchaniu referatu 
Marszałka Kowalskiego, w któ 
rym omówił on zasadnicze za- 
łożenia ideologiczno-programo- 
we przyszłego zjednoczonego 
stronnictwa chłopskiego, zebra 
ni dokonali wyboru delegatów 
na Kongres Zjednoczenia Ru- 
chu Ludowego. 

Wśród spontanicznych okla- 
sków uczestnicy Zjazdu wy- 
brali jednomyślnie na jednego 
z czterech delegatów, chłopa 
ze wsi' Zofiówka, pow. rawsko- 
mazowiecki, Marszałka Sejmu 
Ustawodawczego, radykalnego 
działacza ruchu ludowego, obec 
nego prezesa Rady Naczelnej 
SL — Wiadysława Kowalskie- 
go. 


W dyskusji nad referatem 
wszyscy mówcy wyrazili swoją 
radość ze zbliżającego się po- 
łączenia stronniet w chłopskich, 
podkreślając olbrzymie zna- 
czenie tego faktu, dla gospo- 
darczego i kulturalnego roz- 
woju wsi. 

Ob. Podogrodzki — chłop z 
gminy Góra, powiedział m. in.: 
„Usunięcie rozbicia polityczne- 
go w ruchu ludowym, to droga 
do przyspieszenia rozbudowy 


kraju, to skrócenie drogi do 
socjalizmu”. 
Ob. Woszczyk,  małorolny 


chłop z głniny Boguszyce, mó- 
wiąc na temat sojuszu robot- 
niczo-chłopskiego, oświadczył: 
„My chłopi bez pomocy robot- 
ników nie nie zrobimy. Niech 
współpracują jak najściślej ko 
miny fabryczne z zagonami 
chłopskimi, gdyż jedynie wów- 
czas pokonamy wspólnego wro- 
ga i zaprowadzimy ustrój, w 
którym każdemu człowiekowi 
będzie dobrze”. 

Ob. Pietrzakowa — chłopka 
z gminy Czerniewice, wspomi- 
nając o zakusach wojennych 
imperialistów, powiedziała: 
„Kapitalistom nie uda się wy- 
wołać nowęj wojny. Większość 
matek na świecie, nie chce no- 
wej zbrodni. Pracą będziemy 
walczyć © to, aby nasze dzieci 
już nigdy nie były mięsem ar- 
matnim". » 

W uchwalonej rezołucji u- 
czestnicy Zjazdu stwierdzają 
m. in.: „Jednoczymy się po to, 
aby zarówno w walce z wro- 
giem klasowym, jak i w pracy 
o zaprowadzenie sprawiedliwo- 
ści społecznej na wsi, jeszcze 
bardziej pogłębić i zacieśnić 
sojusz chłopski z przodująca 
kłasą robotniczą i jej awan- 
gardą, Polską . Zjednoczoną 
Partią Robotniczą. Sojusz 
chłopsko - robotniczy uważamy 
za granitowy fundament Fol- 
ski Ludowej, za warunek zwy- 
cięstwa nad wrogiem oraz za 
warunek osiągnięcia na wsi 
pełnej sprawiedliwości społecz= 
nej“. 


Gminne kasy spółdzielcze pomogą 
mało- i średniorolnemu chłopu 


w walce z wrogiem klasowym 


Uchwalony ostatnio przez 
Komitet Ekonomiczny Rady 
Ministrów projekt statutu 
wzorcowego dla gminnych kas 
spółdzielezych przewiduje u- 
ruchomienie na terenie wsi sie 
ci kas samoponiocowych, sta- 
nowiących organ pomocniczy 
Banku Rolnego. 

Celem i zadaniem kas jest 
pomoc w podnoszeniu dobroby 
tu i kultury biednych oraz 
średniorolnych chłopów zgod- 
nie z planami rozwoju gospo- 
darczego wsi, oraz obrona ich 
przed lichwą i wyzyskiem ka- 
pitalistycznym. Zadania swe 
gminne kasy spółdzielcze rea- 
lizują przez rozprowadzenie 
kredytów, szczególnie wśród 
bezrolnych, małorolnych i 
średniorolnych chłopów, po 
ustaleniu zapolrzebowania kre 
dytów dła gospodarstw rol- 
nych odpowiedniego terenu. 

Ponadto do zadań kas nale- 


pieniężnej na wsi drogą przyj 
mowania „wkładów pieniężnych 
i oszczędności oraz wykońywa 
nie innych czynności  zleco- 
nych przez Bank Rolny. 

Statut ustala również ścisłą 
współpracę z zarządami gmim 
nymi Związku Samopomocy 
Chłopskiej oraz szeroko Toz- 
budowuje kontrolę społeszma. 
Związek Samopomocy Chlop- 
skiej ściśle współpracuje z za. 
rządem kasy przy ustalawu 
potrzeb kredytowych drobnych 
rolników oraz opiniuje wszy- 
stkie zgłoszenia o pożyczki. 

Udział członkowski w kasie 
wynosi 1.000 zł., lecz statut 
przewiduje możność obniżenia 
go do połowy, najbiedniejszym 
członkom lub rozłożenia na 
dogodne raty. 


Projekt statutu gminnych 
kas spółdzielczych będzie w 
najbliższym czasie zatwietdzo 


ży organizowanie gospodarki |ny przez Radę Ministrów. 


Wallace demaskuje 
bankructwo polityki 


zagranicznej USA 


N. Jork (PAP). Na wiecu w 
Chicago, zorganizowanym przez 
oddział partii postępowej sta- 
nu Illinois, Henry Wallace wy- 
raził ufność, że naród amery- 
kański odrzuci program wojny 
i faszyzmu, a opowie się za 
programem „partii postępowej. 

Partia postępowa — oświad- 
czył Wallace — miała stokrot- 
nie rację, kiedy w "1948 r. 
twierdziła, że rząd wydający 
miliardy dolarów na zbrojenia 
i na „zimną wojnę“, nie wyko- 
na i nie może wykonać obiet- 
nicy zapewnienia dobrobytu na 
rodowi amerykańskiemu. Dzia- 
łalność 81 Kongresu zaczęła się 
od tego, że nie skasował on 
antyrobotniczej ustawy Taft - 
Hartley i nie polepszył syste- 
mu ubezpieczeń społecznych. 

Równocześnie krach reżimu 
Czang Kaj-szeka w Chinach, 
fiasko planu Marshalla w Eu- 
ropie i zniszczenie legendy o 
monopolu broni atomowej, u- 
jawniają bankructwo polityki 
zagranicznej USA. 

Henry Wallace ponownie 
podkreślił konieczność uregulo- 
wania rozbieżności radziecko - 
amerykańskich. 


Po 24 dniach 
suchotniczego żywota 
rząd Bidault 


chwieje się 


PARYŻ (PAP). W niedsie- 
lę zarysowała się groźba dla 
rzędu Bidault, który istnieje 
zaledwie 24 dni. 

Na dorocznym kongresie par 
tli radykałów w Tuluzie opo- 
zycja antyrządowa przeforso- 
wała w ostatnim dniu kongre- 
su rezolucję, polecającą 43 de- 
putowanym radykalnym, by 
głosowali przeciwko wszelkiej 
„masowej podwyżce“ podatków. 

To stanowisko  radykołów 
stawia pod znakiem zapyt-nia 
trwałość rządu Bidault. 


Sąd Adenauera 
wypuścił na wolność 
przywódczynię kobiet 

hitlerowskich 


BERLIN (PAP) — Przed są- 
dem denazyfikacyjnym w Tue- 
bingen (strefa francuska) sta- 
nęła b. przewodnicząca Zwią- 
zku kobiet hitlerowskich Ger- 
truda Scholz-Kling, jedna z naj 
bliższych współnracownic Hit- 
lera. Oświadczyła ona butnie 
sądowi, że zachowuje wierność 
dla „ideałów“ Hitlera i piczego 
nie żałuje. z 

Mimo tego oświadczenia i mi 
mo powszechnie znanej zbrod- 
niczej działalności oskarżonej 
sąd zachodnio - niemiecki u- 
znał za stosowne wymierzyć 
jej karę zaledwie 18 miesięcy 
wiezienia. Co więcej uznano, 
że Scholz-Kling odcierpiała już 
tę karę, gdyż w początku ub. 
roku francuski sąd wojskowy 
skazał ją również na 18 mie- 
sięcy więzienia za używanie 
fałszywego nazwiska. 


Potężne siły zbrojne 
ZSRR stanowią pewną 
ostoję pokoju 
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tylerii radzieckiej, jej potęga 
i wszystkie jej sukcesy, są nie- 
rozerwalnie związane z imie- 
niem Stalina. Generalissimus 
Stalin na nowo ókreślił rolę ar- 
tylerii, jako rodzaju broni. 
Już w chwili wybuchu wiel- 
kiej wojny, w obronie ojczyz- 
ny radzieckie siły zbrojne dy- 
sponowały pierwszorzędną ar- 
tylerią, górujacą nad artylerią 
innych krajów pod względem 
taktyki, strzelania, techniki i 
organizacji. Artyleria radziec- 
ka zadała olbrzymie straty wro 


N. 


pokój w tym kraju. 


Przypominamy, że dyskusja 
nad sprawą grecką w Komisji 
Politycznej wykazała, iż dele- 
gacje USA i W. Brytanii nie 
są bynajmniej zainteresowane 
w rozstrzygnięciu tej sprawy, 
lecz przeciwnie, dążą do zao- 
strzenia sytuacji w Grecji i do 
pogorszenia jej stosunków z 
północnymi sąsiadami. Po od- 
rzuceniu  propozycyj ZSRR, 
zmierzających do znormalizo- 
wania sytuacji pod tym wzglę- 
dem, delegacje USA i W. Bry- 
tanii oraz grupujące się wokół 
nich delegacje niektórych in- 
nych państw, narzuciły Komi- 
sji Politycznej tzw. rezolucję 
czterech (USA, W. Brytania, 
Australia i Kuomintang), któ- 
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ków polityki oportunistycznej. 
Trzeba powiedzieć sobie jasno, 
że niefrasobliwość i brak czuj- 
ności, który cechował tow. tow. 
Kliszko, Spychalskiego i Go- 
mułkę znajdowały odbicie w 
pracy personalnej na wszyst- 
kich szczeblach partyjnych. 

| Tow. tow. Gołyński, Żabik, 
Leszczyński mówili o koniecz- 
ności powiązania kierownictwa 
partyjnego z masą członkow- 
ską. ẹ 

Zagadnienie szkolenia par- 
tyjnego poruszane było w wy 
powiedziach wieju towarzyszy. 
Wszyscy oni wskazywali, na 
to, że nie inaczej wykonać 
można zadania postawione 
przez Plenum, jak poprzez 
podniesienie świadomości poli- 
tycznej mas członkowskich, to 
znaczy poprzez szkolenie par- 
tyjne. 

Tow. Gołyński powiedział 
m. in. „Po raz czwarty studiu- 
ję już „Historię WKP(b)“ i 
za każdym razem odkrywąm 
nowe skarby: z bogatych do- 
świadczeń walk rewolucyjnych 
klasy robotniczej i jej przodu- 
jącej partii — WKP(b). 

Tow. Janczykowski, robotnik 
z huty „Vitrum“ zwracał uwa- 
£gę, że za mało zrobiono aby 
wysuwać robotników na kie- 
rownicze stanowiska. (g) 


Uchwaly Plenum 

zaostrzą naszą czujność 

Dnia 20 bm. aktyw partyjny 
powiatu Mińsk-Mazowiecki wy- 
słuchał referatu tow. posłanki 
Podniesińskiej o obradach i u- 
chwałach III Pienum Komitetu 
Centralnego Partii. 


Nad referatem wywiązała 
się ożywiona dyskusja. Mó*rcy 
jednomyślnie podkreślali konie 
czność przestudiowania i przy- 
swojenia sobie przez każdego 
członka Partii doniosłych u- 
chwał III Plenum. Uchwały te 
— wskazywali dyskutanci s — 
zaostrzają czujność rewolucyj- 
ną Partii i mobilizują jej sze- 
regi do dalszej, zwycięskiej 
walki o zbudowanie fundamen- 
tów socjalizmu w Polsce. 

Ze szczególnym naciskiem 
mówiono o potrzebie szkolenia 
ideologicznego członków Par- 
tii, wzmożenia dyscypliny, sze- 
rokiego stosowania krytyki i 
samokrytyki. Brak czujności 
pozwolił na przenikmięcie do 
szeregów Partii jednostek ob- 
cych, a czasem wręcz wrogich 
Polsce Ludowej. 


| 
„Brak szkolenia ideologiczne- 


gowi w bitwach obronnych, a 
potem wraz z całymi siłami 
zbrojnymi ZSRR przeszła do 
gigantycznej kontrofensywy 
stalinowskiej. 

W okresie drugiej wojny 
światowej artyleria radziecka 
wzrosła 5-krotnie. Socjalistycz- 
ny przemysł ZSRR w ciągu o- 
statnich trzech lat wojny, pro- 
dukował corocznie 120 tys. 
dział, 100 tys. miotaczy min, 
450 tys. lekkich i ciężkich ka- 
rabinów maszynowych, wiele 
milionów pocisków i min. 


Znane powszechnie wielkie 
zasługi wojenne artylerii ra- 
dzieckiej — stwierdza marsz. 
Woronow — nie skłoniły jed- 
nak artylerzystów radzieckich 
do samozadowolęnia. Na pod- 
stawie doświadczeń wielkiej 
wojny, rozwijają się nadal nau- 
ki artyleryjskie, wyrastają no- 
we kadry uczonych artylerzy- 
stów, opracowujących skutecz- 
nie nowe zagadnienia, związane 
z dalszym rozwojem artylerii 
radzieckiej. 


Błąd korektorski 


W numerze 320-tym, z dn. 
19 bm., na str. 3-ej „Trybuny 
Ludu“ do artykułu generała 
majora N. Szabanowa pt.: 
„Święto artylerii radzieckiej“, 
zakradł się błąd  korektorski: 
mylnie podano datę tego świę- 
ta. Święto artylerii radzieckiej 
obchodzone jest 20 listopada. 


go w naszej podstawowej or- 
ganizacji — powiedział wójt 
gminy Sienica tow. Tkaczyk — 
był przyczyną popełnionych 
przez niektórych jej członków 
błędów." 

Tow. Chojecka mówiła o u- 
chwałach Pienum KO, które 
„Świadczą o sile Partii, o zwar 
tości jej szeregów. Z całą bez- 
względnością powinniśmy wal- 
czyć z tymi, którzy obojętnie 
odnoszą się do sprawy czysto- 
ści szeregów partyjnych, którzy 
przez kumoterstwo zamykają 
oczy na to, że tu i ówdzie na 
stanowisku odpowiedzialnym 
znajduje się wróg“. 

Członek Komitetu Gminnego 
gminy Rudzienko, tow. Dobro- 
wolski wskazuje na braki i biu 
rokratyzm w spółdzielni gmin- 
nej. Braki te — stwierdza mów 
ca — wypływają z niedostatecz 
nej czujności wobec elementów 
wrogich, przenikających do 
spółdzielczości. 

Wielu mówców podkreślało, 
że przy wyborach do nowych 
władz partyjnych należy reali- 
zować wskazania III Plenum o 
czujności rewolucyjnej. 


Pięcioletni okres istnienia 
władzy ludowej w Polsce — 
mówił tow. Wójcicki — wyka- 


zał potężne siły twórcze spoczy 
wające w ludzie, pokazał słu- 
szność i dalekowzroczność poli- 
tyki naszej Partii, która nas 
prowadzi do zwycięstw. Partia 
nam słusznie wskazuje, że dre- 
wniana socha musi ustąpić 


do omawiania sprawy greckiej W dyskusji 
przemawiali m. in. szef delegacji radzieckiej min. Wyszyński 
1 delegat polski dr Suchy, domagając się aby ONZ położyła 
kres terrorowi monarcho-faszystów w Grecji i przywróciła 


nad tą sprawą 


ra nieuchronnie prowadzi do 
dalszego zaostrzenia stanu rze- 
czy w Grecji i zmierza do po- 
parcia ekspansjonistycznych 
dążeń greckich  monarcho-fa- 
szystów w stosunku do Alba- 
nii i Bułgarii. 
Gołosłowne oskarżenia 


przedstawiciela USA 


Przedstawiciel USA Cohen 
występując na plenum Zgro- 
madzenia, nie mógł również po- 
przeć żadnymi dowodami swych 
gołosłownych oskarżeń, jakoby 
północni sąsiedzi Grecji udzie- 
lali pomocy partyzantom grec- 
kim. Usiłował on następnie za- 
przeczyć niewątpliwemu fakto- 
wi, że St. Zjednoczone tworzą 


miejsca zmechanizowanej pza- 
cy na roli, gdyż tylko wtedy 
będziemy mogli podnieść wydaj 
ność pracy, osiągnąć dobrobyt 
wsi i nakarmić robotnika. 


O szeroką akcję 
szkoleniową 


Dnia 20 bm. we Włochach 
k. Warszawy po referacie spra 
wozdawczym z Plenum tow. 
Artura Starewicza, aktyw par- 
tyjny pow. warszawskiego 
przedyskutował uchwały III 
Plenum Komitetu Centralnego. 
| Z głębokim uznaniem mówili 
aktywiści Ursusa, Mirkowa i 
innych podwarszawskich fa- 
bryk oraz przedstawiciele gmin 
i gromad wiejskich o donio- 
słych uchwałach Plenum, na- 
zywając je przełomowymi dla 
przyspieszenia marszu do so- 
cejalizmu. 


Tow. Kański z Ursusa, ana- 
lizuje w jaki sposób elementy 
nacjonalistyczne i inne, wro- 
gie ruchowi robotniczemu, prze 
dostały się do Partii. Mówca 
przypomina jak jeszcze pod- 
czas cekunacji erłonkowie róż- 
nych PAL-ów, PKB, wślizgi- 
i wali się do Partii. Qdzienie- 
gdzie starzy sanacyjni działa- 
cze starali się eliminować le- 
wiecowców i przepychali wro- 
gów do aparatu administracyj- 
nego, gospodarczego, do orga- 
nizacji społecznych, a nawet do 
naszej Partii. W okresie poła- 
czenia PPR i PPS były całe 
grupy prące do połączenia me 
chanieznezgo. Wielu z takich od- 
padło, ale część pozostała, po- 
| zostali również ich uczniowie. 


Mówca apeluje następnie o 
podjęcie szerokiej akcji szkole- 
niowej. Duża część inteligencji 
technieznej — oświadcza — pra 
cuje ofiarnie. Konieczne jest 
jednak jeszcze większe rozsze- 
rzenie akcji szkolenia ideolo- 


gieznego i zawodowego, aby 
móc coraz więcej awansować 
robotników. 


Mówiąc o czujności tow. Kań 
ski przypomina, że do Ursusa 
sztaby sanacyjne nasyłały swo 
ich ludzi, dlatego konieczne 
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obszarach ZSRR nowe potężne 
zakłady, które bez przerwy za- 
opatrywały armię w samocho- 
dy i inny sprzęt. Jednocześnie 
kontynuowano w Moskwie pro- 
dukcję sprzętu wojennego oraz 
samochodów ciężarowych „ZIS“ 
105“, które świetnie zdały egza 
min na froncie walki z najeź- 
dźeami hitlerowskimi. 


Za doskonałą pracę załoga 
zakładów 42 razy zdobyła Czer 
wony Sztandar Państwowego 
Komitetu Obrony i wreszcie o- 
trzymała go na wieczystą wła- 
sność. Zakłady odznaczone Zo- 
stały Orderem Lenina i Orde- 


rem Czerwonego Sztandaru 
Pracy. Tysiące robotników 
„ZIS“ walczyły również na 


froncie, przy czym 9 spośród 
nich uzyskało zaszczytny ty- 
tuł bohatera Związku Radziec- 
kiego. r 


Wydajność pracy robotników 
zakładów „ZIS“ wzrosła w 
'1949 roku w porównaniu z ro- 
kiem ubiegłym o 14 proc., a w 
porównaniu z rokiem 1940 — o 
36 proc. Jednocześnie obniżo- 
no koszty własne produkcji co 
dało państwu poważne oszczę- 
dności. 


Wielu pracowników zakłą- 
dów rozwinęło, wysiłek twór- 
czy. Np. deputowany co Rady 


Najwyższej ZSRR, laurcat pre | 


mii stalinowskiej Dawydow u- 
kończył szkołę rzemieślniczą 
przy zakładach „ZIS“ i obecnie 
“jest kierownikiem oddziału na- 


TRYBUNA LUDU 


ZSRR i Polska domagają się 
przywrócenia pokoju w Grecji 


Przemówienie min. Wyszyńskiego i dr Suchego 


w dysäusji nad sprawą grecką na Zgromadzeniu Ogólnym ONZ 
JORK (PAP). Ogólne Zgromadzenie ONZ przystąpiło 


na terytorium Grecji bazy wo-| tzw. komisji międzynarodowej, 
jenne, przekształcają Grecję w. w której wodzili rej delegaci 


odskocznię dla agresji amery- 
kańskiej, 

Delegat rządu ateńskiego 
Tsaldaris powtarzał prowoka- 
cyjne twierdzenia przedstawi- 
ciela USA. Występując prze- 
ciwko propozycjom ZSRR o- 
świadczył on, że w chwili o- 
becnej nie może być mowy o 
przerwaniu działań wojennych 
w Grecji. Tsaldaris pominął 
milczeniem sprawę wyroków 
śmierci na 9 przywódców grec- 
kiego ruchu demokratycznego. 


Przemówienie 
min. Wyszyńskiego 

Z kolei dłuższe przemówie- 
nie wygłosił szef delegacji ra- 
dzieckiej Wyszyński. 

W odpowiedzi na wywody de 
legata amerykańskiego na te- 
mat wyborów w Grecji, min. 
Wyszyński podkreślił, że te 
tzw. wybory odbyły się w spo- 
sób oszukańczy pod kontrolą 


Wielką siłę i zwartość Partii wykazały 
konferencje powiatowe poświęcone 
omówieniu uchwał II Plenum ` 


bilizowana do wzmożenia czuj- 
ności klasowej. Zdaniem mów- 
cy sąeroka akcja szkoleniowa 
umożliwi pełną realizację do- 
niosłych uchwał III Plenum. 

Uchwały Plenum świadczą, 
że Partia przyśpieszyła rewo- 
lucyjny marsz do socjalizmu — 
oświadcza tow. Kosecki. 

O krytyce i samokrytyce 
mówił tow. Żesławski z fabry- 
ki Mirków. Słynny czerwony 
Mirków — oświadczył — nie 
spełnił jeszcze swych wszyst- 
kich rewolucyjnych zadań. Win- 
ne jest temu nasze samozado- 
wolenie. Mówca podkreśla, że 
-krytyka i samokrytyka przy- 
czynić się powinny do zmiany 
tego stanu. 


Uczmy się od WKP(b) 

Doświadczenie WKP(b) — 
stwierdza tow. Żuk z Ursusa 
— stanowią dla nas bogatą 
skarbnieę, z której winniśmy 
jak najczęściej korzystać. Tow. 
Żuk przypomina słowa towa- 
rzysza Stalina, że o wszystkim 
decydują kadry i apeluje o 
najszerszą akcję szkolenia za- 
wodowego i ideologicznego. 

Tow. Ordyński przypomina 
wypadki biurqkratyzowania się 
niektórych władz partyjnych, 
które lekceważyły opinię orga- 
nizacji partyjnej i nie chciały 
wysłuchać zdania szeregowego 
członka Partii. Z uznaniem pod 
kreśla mówca uchwały Plenum, 
które położą temu kres. 

Tow. Rezler zwraca uwagę 
na obowiązek zwalczania per- 
fidnej plotki, o czym niestety 
nie wszyscy członkowie Partii 
pamiętają. 

Tow. Radliński domaga się, 
aby członkowie podstawowych 
organizacji fabrycznych, mie- 
szkający na wsi w większym 
niż dotąd stopniu współpraco- 
wali z gminnymi i gromadzki- 
mi organizacjami PZPR. 

Tow. Słota wreszcie obszer- 
nie omawia potrzebę nowego 
planowego stylu pracy partyj- 
nej. Należy gruntownie anali- 
zować pracę egzekutyw partyj- 
nych i całych organizacji. Na 
podstawie uchwał III Plenum 
trzeba wypracować formy i me 


jest, aby cała załoga była zmo- | tody pracy. 


Jubileusz 25-lecia zakładów 
samochodowych ZIS 


rzędziowego. Dwukrotny lau- 
reat premii stalinowskiej Mi- 
chajłow ze zwykłego kreślarza 
awansował na zastępcę głów- 
nego konstruktora zakładów, a 
tokarz Kuźniecow stał się kie- 
rownikiem produkcji zakładów 
„ZIS“. 27 pracowników  inży- 
nieryjno - technicznych i ro- 
botników uzyskało tytuł lau- 
reata premii stalinowskiej. 


Rząd radziecki otoczył robot- 
ników „ZIS“ wielką opieką. 
Wokół zakładów powstało całe 
miasto nowoczesnych domów 
mieszkalnych o powierzchni 
200 tys. metrów kwadr. W o- 
kresie powojennym zbudowano 


| dla robotników „ZIS“ nowe do- 


my mieszkalne o powierzchni 
25 tys. metrów kwadr. Biblio- 
teka w Pałacu Kultury przy za 
kładach „ZIS“ liczy 200 tys. 
książek. Przy zakładach funk 
cjonują liczne kółka amator- 
skie i stowarzyszenia sportowe. 
Zakłady posiadają dwa sana- 
toria, dom wypoczynkowy, poli 
klinikę, przedszkola, żłobki i ca 
łe „miasteczkójdziecięce* pod 
Moskwą. j 


Na zakończenie swego listu 
robotnicy zobowiązują się wo- 
bec Generalissimusa Stalina, że 
drogą dalszej mechanizacji i 
automatyzacji produkcji zwięk 
szą wydajność zakładów o 20 
proc. już w pierwszym kwar- 
tale roku przyszłego bez roz- 
szerzenia powierzchni wytwor- 
czej. Roczny plan produkcji pra 
gna oni wykonać do 19 gru- 
dnia, a ponadplanowe o0szczę- 
dności doprowadzić w roku 
1949 do 50 milionów rubli, 


USA. 

Szef delegacji radzieckiej 
przypomniał, że w swoim cza- 
sie koła rządzące USA i W. 
Brytanii udaremniły wykona- 
nie układu, zawartego w Var- 
kis, który umożliwiał zapew- 
nienie pokoju w Grecji. Koła 
rządzące USA i W. Brytanii 
nie chciały dopuścić do poro- 
zumienia różnych odłamów po- 
litycznych w Grecji, a to w 
tym celu, by drogą penetracji 
na Bałkany zrealizować jeden 
z podstawowych elementów pla 
nu hegemonii światowej USA. 

Z kolei min. Wyszyński od- 
parł wszystkie zarzuty anglo- 
amerykańskie w stosunku do 
Albanii i Bułgarii 

Kończąc min. Wyszyński wy- 
sunął ponownie kwestię wstrzy 
mania wyroków śmierci na 9 
przywódców greckiego ruchu 
demokratycznego. 

Przedstawiciel W. Brytanii 
Mac Neil usiłował kwestiono- 
wać fakty przytoczone przez 
min. Wyszyńskiego i raz jesz- 
cze wystąpił przeciwko propo- 
zycjom ZSRR 

W dalszym ciągu debaty grec 
kiej przemawiali na plenum 
przedstawiciele Czechosłowacji, 
Boliwii, Ukrainy, Białorusi, 
Salvadoru, Jugosławii, Urug- 
waju, Tureji i Chin kuomin- 
tangowskich. 


Delegat Polski popiera 
propozycje ZSRR 


Jako ostatni mówca bezpo- 
średnio przed głosowaniem za- 
brał głos delegat polski, dr 
Suchy. 


Apelując do Zgromadzenia o 
spełnienie obowiązku wobec na 
rodu greckiego i o głosowanie 
za propozycjami radzieckimi, 
które mogą przynieść zakończe 
nie wojny w Grecji, generalną 
amnestię i wolność polityczną, 
dr Suchy oświadczył, że rezo- 
lucja większości anglo-amery- 
kańskiej jest powtórzeniem te- 


- go, co obóz anglosaski mówił w 


ONZ od lat. Treścią tej reźolu- 
cji są bezpodstawne oskarżenia 
pod adresem sąsiadów Grecji, 
żądanie zachowania komisji bał 
kańskiej, pilnującej interesów 
anglo - amerykańskich w Gre- 
cji i troska o uzyskanie popar- 
cia większości Zgromadzenia 
dla ateńskiego reżimu monar- 
chistycznego. 

O rzeczywistej sytuacji w 
Grecji świadczą fakty i cyfry, 
a deklaracje obozu imperialisty 
cznego na ten temat są tak cy- 
niczne i brutalne, że nie wyma- 
gają komentarzy. Wiadomo po 
wszechnie, że Grecja stała się 
kolonią amerykańską, a opera- 
cje wojskowe wojny domowej 
znalazły się pod ca „owitą kon 
trolą oficerów armii USA. Na 
dowód tego dr Suchy zacytował 
opinie znanych dziennikarzy a- 
merykańskich, którzy w ostat- 
nich miesiącach odwiedzili Gre 
cję. 

Delegat polski stwierdził da- 
lej, że mimo krwawego terroru 
faszystowskiego i otwartej in- 
terwencji anglo-amerykańskigi 
grecka armia demokratyezð 
nigdy nie przestawała wzywać 
do pojednania i przerwania bra 
tobójczej wojny. Jednakże ani 
Amerykanie, ani Brytyjczycy, 
ani monarcho - faszyści greccy 
nie chcieli zgody z demokraty- 
cznymi siłami greckimi. 

Zgromadzenie ONZ — stwier 
dził mówca — ma jednak wciąż 
szanse przywrócenia pokoju w 
Grecji, jeśli pójdzie drogą wska 
zywaną przez propozycje ra- 
dzieckie. 


Anglosaska „maszyna do 
głosowania” posłusznie 
wykonuje swoje zadania 


Po mowie dra Suchego odby- 
ło się głosowanie. Większość 
anglo - amerykańska odrzuciła 
rezolucję radziecką w sprawie 
natychmiastowego zaprzestania 
działań wojennych w Grecji, ge 
neralnej amnestii, wolnych wy- 
borów pod kontrolą wielkich 
mocarstw, kontroli granicy 
greckiej przez komisję wielkich 
mocarstw oraz zaprzestania po 
mocy zagranicznej dla rządu 
greckiego. 

Następnie 50 głosami prze- 
ciwko 6, przy 2 wstrzymują- 
cych się od głosowania (Indie 
i Izrael) przyjęta została rezo- 
lucja bloku anglosaskiego, rzu 
cająca oskarżenia na Albanię i 
Bułgarię oraz „pewne inne pań 
stwa“, zwłaszcza zaś Rumunię, 
zalecająca kontynuowanie tzw. 
komisji bałkańskiej ONZ i na- 
wet rozszerzenie jej funkcji. 

Zgromadzenie przyjęło jedno 
myślnie rezolucję, wzywającą 
członków ONZ do współpracy 
z Międzynarodowym  Czerwo- 
nym Krzyżem w dziedzinie re- 
patriacji dzieci greckich. 

W ostatniej chwili W. Bryta 
nia zgłosiła ke o wniosek, 
zmierzający do "Storpedowa- 
nia nieprzegłosowanej jeszcze 
przez Zgromadzenie rezolucji 
radzieckiej, wzywającej rząd a- 
teński do zawieszenia i odwoła- 
nia wyroków śmierci na 9 wy- 
bitnych demokratycznych dzia- 
łaczy greckich. W. Brytania do 
maga się mianowic'e, by Zgro 
madzenie ONZ uznało się za 
„niekompetentne“ w tej spra- 
wie jako „wewnętrznej sprawic 
greckiej", 
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Narada aktywu 


przemysłów: włókien łykowych, 
roszarniczego i tkanin 
technicznych 


W Łodzi odbyła się narada 
aktywu gospodarczego przemy 
słów: włókien łykowych, ro- 
szarniczego oraz artykułów i 
tkanin technicznych. 

Na naradzie dokonano prze- 
glądu dotychczasowych osiąg- 
nięć oraz przeanalizowano 
szczegółowo braki i niedociag- 
nięcia w pracy, wskazując na 
sposoby ich zwalczania. Spe- 
cjalną uwagę poświęcono za- 
gadnieniom, związanym Z wy- 
konaniem planów produkcyj- 
nych i oszczędnościowych oraz 
z problemami współzawodnie- 
twa i racjonalizatorstwa. 


Uczestnicy narady satwier- 
dzili, że ruch współzawodnie- 
twa pracy, mimo stałego roz- 
woju, nie osiągnął jeszcze w 
tych branżach włókiennictwa 
należytego poziomu. Fakt ten 
jest m. in. następstwem nie- 
słusznego stanowiska dyrekcji 
centralnych zarządów i zjed- 
noczeń, które wychodzą z myl- 
nego założenia, że opieka nad 
rozwojem ruchu współzawod- 
nictwa należy wyłącznie do 
związku zawodowego. Kierow- 
nictwo administracyjne i tech- 
niczne zakładów  produkcyj- 
nych, jak również ich władze 
zwierzchnie powinny poświęcić 
współzawodnictwu i racjonali- 
zatorstwu znacznie więcej u- 
wagi. 

Omawiając zagadnienia wy- 
dajności pracy, zebrani pod- 
kreślili systematyczny wzrost 
procentowego wykonywania 


Uczestnicy wielkiej narady 
robotników - racjonalizatorów 
i przedstawicieli nauki Łodzi, 
która odbyła się 19 bm. w auli 
Politechniki Łódzkiej i o któ- 
rej donieśliśimy we wczoraj- 
szym numerze „Trybuny Lu - 
du“ uchwalili rezolucję, zobo - 
wiązując się wziąć udział w 
rozwoju ruchu racjonalizator- 
skiego przez liczniejsze niż do 
tychezas uczestniczenie w ob- 
radach klubów racjonalizator- 
skich. Udzielanie pomocy ra- 
cjonalizatorom i przy oprace- 
wywaniu pomysłów, wygłasza 
nie pogadanek i wykładów dla 
racjonalizatorów oraz organi- 
zowanie kursów dla tych, któ- 
rzy będą chcieli rozszerzyć za 
sób swych wiadomości teore - 
tycznych. 


W dalszej części rezolucji 


uczestnicy narady apelują do 
personelu technicznego wszy - 


stkich zakładów, centralnych 


Teatry krakowskie wystąpią 
w ramach Festiwalu Sztuk Ra 
dzieckich z trzema sztukami: z 
„Ożenkiem* Gogola, „Trzema 
siostrami" Czechowa i „Lubow 
Jarowaja" Treniewa. 


Podejmując apel pracowni- 
kóv; Państw. Teatru Polskiego 
w Warszawie, o przedfestiwa- 
lowym współzawodnictwie pra 
cy, zespół techniczny Państwo- 
wych Teatrów Dramatycznych 
w Krakowie zobowiązał się do 
przedterminowego wykonania 
powierzonych mu zadań związa 
nych z wystawieniem sztuki 
Treniewa „Lubow Jarowaja*. 
Wezwanie pracowników malar- 
ni, stolarni, modelarni i ślu- 
sarni podjęły pracownie kra- 
wieckie, zobowiązując się wy- 
konać swe prace do dnia 
28.11. br. 


Uchwały te zakomunikowali 
przedstawiciele powyższych pra 


20 bm. obradował w War- 
szawie IV Zjazd Delegatów 
Naczelnej Rady Zrzeszeń Ku- 
pieckich. - 
Zjazd został zwołany w 
przededniu wejścia w życie za 
rządzenia ministra Handlu 
Wewnętrznego w sprawie po- 
wołania przymusowych zrze- 
szeń prywatnego handlu i 
usług oraz w sprawie powsta- 
nia wojewódzkich związków 
zrzeszeń kupieckich, zgodnie z 
uchwałami większości istnieja- 
cych zrzeszeń. A 

Delegaci z uwagą wyslucha- 
li przemówienia powitalnego 
przedstawiciela ministra Han- 
dlu Wewnętrznego, który za- 
pewnił, że rzetelny wysiłek w 
dziedzinie sprawnego obsługi- 
wania masy konsumentów 
przez  kupiectwo prywatne, 
spotka się z poparciem zarów- 


IV Zjazd Delegatów 
Nacz. Rady Zrzeszeń Kupieckich 


jak w? .dz. 


gospodarczego 


baz akordowych. Tak nV. w 
przemyśle włókien łykowych 
średnie wykonanie baz akor- 
dowych podniosło się ze 102,9 


proc. w styczniu, do 120,3 proc. 
we wrześniu br. 

Ze wzrostem tym łączy się 
stała poprawa zarobków ro- 
kotniczych. Dalszym krokiem 
w kierunku poprawy zarobków 
będzie wprowadzenie regulami 


nu premiowania za jakość 
produkcji. 

Dużo uwagi poświęcili ze- 
brani sprawom dyscypliny 
pracy, a zwłaszcza walce z 
nieusprawiedliwionym opusz- 
czaniem godzin pracy. Oma- 


wiano problemy szkolnictwa 
zawodowego, higieny i bezpie 
czeństwa pracy oraz akcji so- 
cjalnej. Na wszystkich tych od 
cinkach stwierdzono znaczny 
postęp, zwracając jednak uwa- 
gə na niepełne wykorzystywa- 
nie funduszów akcji socjalnej. 


Wśród wypowiedzi na temat 
możliwości dalszego uspraw- 
nienia pracy, szczególnie ży- 
wy oddźwięk znalazły słowa 
przodownicy pracy z zakładów 
lniarskich im. Marszałka Ro- 
kossowskiego, Wandy Granik. 
Oświadczyła ona, że należy 
brać za wzór doświadczenia 
robotników Związku Radziec- 
kiego i, że dzięki zastosowa- 
niu metod pracy, których nau- 
czyła się w ZSRR, mogła ona 
uzyskać bez trudu znacznie 
lepsze wyniki od swoich towa- 
rzyszy. 


Rezolucja wspólnej narady 
robotników i naukowców Łodzi 


zarządów i zw. zaw. © zacieś - 
nienie współpracy z robotni- 
kami - racjonalizatorami i o 
udzielanie im najdalej idącej 
pomocy oraz opieki. 

Narada kładzie również na 
centralnych zarządach obowia 
zek rozpowszechniania pomy - 
słów  racjonalizatorskich we 
wszystkich zakładach danej 
branży oraz domaga się od 
prasy codziennej i fachowej, 
systematycznego  informowa - 
nia opinii publicznej o najbar- 
dziej ciekawych osiągnięciach 
z dziedziny racjonalizacji oraz 
popularyzowania osiągnięć te- 
chniki polskiej i radzieckiej. 

Narada wzywa także Związ 
ki Zawodowe, NOT i stowarzy 
szenia branżowe do niczwło:z- 
nego wszczęcia na szerszą ska 
lẹ zakrojonej akcji wydawni - 
czej, popularyzującej ciekaw- 
sza prace racjonalizatorów i 
współpracujących z nimi tech- 
ników i naukowców. 


Teatry Krakowa podejmują apel 
Teatru Polskiego w Warszawie 


rowaja*, dyr. Bronisławowi 
Dąbrowskiemu w czasie jednej 
z prób sztuki, apelując jedno- 
cześnie do zespołu artystyczne- 
go i administracyjnego, oraz 
do słuchaczy Państw. Wyższej 
Szkoły Aktorskiej, o wzięcie 
udziału w powyższej akcji. 
Dyr. Dąbrowski dziękując ze- 
społowi technicznemu za do- 
wody wyrobienia społecznego i 
uświadomienia, poparł apel, 
zwracając się w tej sprawie do 
wszystkich uczestników próby. 
Zespół artystyczny, oraz ucz- 
niowie PWSA z pełną gotowo- 
ścią wyrazili wolę przyłączenia 
się do akcji współzawodnictwa, 
celem jak najprecyzyjniejszego, 
a równocześnie przedtermino- 
wego przygotowania tego wiel- 
kiego widowiska. Zespół admini 
stracyjny zapewnił również że 
nie będzie szczędził wysiłków 
dla przyśpieszenia wykonania 
przyjętych przez cały zespół zo 


cowni reżyserowi „Lubow Ja- | bowiązań. 


no Ministerstwa, 
i instytucji Ministerstwu pod- 
ległych. | 

W _ uchwalonej rezolucji 
Zjazd wezwał wszystkich zrze- 
szonych kupców, „aby swe o- 
bowiązki zawodowe spełniali 
z pełną świadomością, że są 
one przede wszystkim służbą 
dla dobra konsumenta oraz aby 
zawsze skrupulatnie przestrze- 
gali obowiązujących przepisów 
i starali się o jak najlepszą 
obsługę konsumenta". 

Z entuzjazmem uchwalono 
na zakończenie Zjazdu wysła- 
nie depeszy z wyrazami głębo 
kiej czci do Prezydenta Rze- 
czypospolitej. W depeszy tej 
delegaci witają decyzję powo- 
łania Marszałka Pølski, Kon- 
stantego Rokossowskiego na 
stanowisko Ministra Obrony 
Narodowej 
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Nowy ambasador 


ZSRR na Węgrzech 


MOSKWA (PAP). Euge”? 
niusa Kisielew został miano = 
wany przez Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR ambasado- 
rem nadzwyczajnym i pełno- 
mocnym w Węgierskiej Repu- 
blice Ludowej. 

Prezydium Rady  Najwyż* 
szej zwolniło z tego stanowi 
ska dotychczasowego ambasa- 
dora na Węgrzech Tiszkowa 
w związku z powierzeniem 
mu innych funkcji. 


Kampania: na rzecz 
obreny pokoju 


w Finlandii 


HELSINKI (PAP). W ca- 
łej Finlandii, z inicjatywy 
tamtejszego stałego komitetu 
obrońców pokoju, przystąpi” 
no do zbierania podpisów pod 
„orędziem pokoju“, którego 
tekst ogłasza fińska prasa de 
mokratyczna. 


Orędzie to, zwracając się do 
sejmu i r*ąadu fińskiego ora% 
do ONZ, wzywa do zjednocze* 
nia wszystkich sił pokojo* 
wych, piętnuje podsycanie na* 
strojów wojennych i wszelkie 
przygotowania do wojny, do- 
maga się redukcji wydatków 
wojskowych oraz deklaruje 
pełne poparcie dla radzieckich 
propozycji ogólnego zmniej = 
szenia zbrojeń i zniszczenia 
broni atomowej. 


— żądamy — głosi orędzie — 
wykorzystania energii atomo* 
wej na cele pokojowej pracy 
twórczej. Żądamy zabezpie- 
czenia pokoju. 


\ 
o 


17 ofiar salwy 
policji brytyjskiej 
do górników Nigerii 


LONDYN (PAP). Agencja 
Reutera donosi z Lagos (Nie 
geria), że doszło tam do krwê 
wych rozruchów. Policja strze 
lała do strajkujących górnie 
ków i ich żon, zabijając 1" 
osób. 

Górnicy zatrudnieni w tej 
kolonii brytyjskiej domagają 
się podwyżki dotychczasowych 
niezmiernie niskich płac. 


Tania i wartościowa 


karma dla bydła 


Gorzelnie rolnicze planują 
wyprodukowanie podczas TOZ- 
poczętej obecnie, kampanii n% 
1949/50 r. około 520 miln. li- 
trów wywaru, stanowiącego 
wartościową i tanią karmę dla 
bydła i trzody chlewnej. Wy? 
war ten posiada właściwość! 
odżywcze. 


Produkcja wywaru, planowa 
na na kampanię 1949/50 pozwo 


h na wykarmienie nim około 
65 tys. sztuk bydła w okresi®? 
ok. 200 dni. | 


Niska cena wywaru, waha” 
jąca się w,granicach od 40 do 
50 gr. za 1 litr oraz łatwość 
kupna stwarzają dla rolni“ 
ków dogodne warunki dla peł” 
nego wykorzystania tej karmy 


w okresie braku pasz zielo” 
nych. 
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NOWE METODY 
ODLEWANIA 
PRECYZYJNYCH WYROBÓW 
STALOWYCH 


Pracownicy laboratorium 
naukowego Instytutu Elektro- 
technicznego im. Lenina w LE 
ningradzie opracowali nowł 
metodę odlewania najbardziej 
precyzyjnych wyrobów stalo“ 
wych przez zastosowanie pr% 
du wysokiej częstotliwość” 
Metoda ta, posiadająca olbrzi” 
mie znaczenie dla hutnict™® 
oraz nowoczesnego budownić” 
twa maszynowego, udoskon3”" 
i przyśpiesza produkcję sko” 
plikowanych i  precyzyjnić 
części maszyn. 


Nowa metoda zapewnia znt 
cząe oszczędności w: zuy“ 
metali. Dotychczasowe 20%” 
cie metali przy produkcji A 
cyzyjnych i skomplikowany” 
części, przekraczało wagę 
trzymywanych wyrobów 0 j 
do 15 razy. Obecnie zuży 
metali jest wielokrotnie m” 
sze. Przy nowej metodzie ?,, 
lewniczej cykl  produkcy n 
trwa 5 godzin, a nie jak 
tychczas 70 godzin. ao 

Nowa metòda znalazła Ji, 
zastosowanie w przemyśle ad 
dzieckim, między in. przy Piy 
dukcji świdrów, przyrz40” 
wiertniczych itd. 


95 TYS. Kół TWÓRCZOŚĆ! 
AMATORSKIEJ | 
wodo” 


Radzieckie związki Z8 pa 
we systematycznie rozbud no” 
ja sieć instytucji kultural i 
oświatowych przy fabryk? 
zakładach przemysłowych: ja 
Związki zawodowe posiadać, 
obecnie na terenie całego 
ju 70 tys. świetlic, 22 (5: 
chomych bibliotek, prze“? 
tys. pałaców kultury |, 
| bów oraz 8 tys. klubowic” 
hliotek. 
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Zastępca powinien się znaleźć 


Czy jest rzeczą możliwą, że- 
by w Warszawie chore na gru- 
Źlicę dziecko mogło pozosta- 
wać bez opieki lekarskiej ? 

Z listu ob. Wacława Zalew- 
skiego niestety wynika, że wy 
Padek taki jest możliwy. Oto 
Jak wygląda sprawa: 

U dziecka mojego stwierdzono 
„gruźlicę. Lekarz  Ubezpieczalni 
Społecznej przesłał papiery cho- 
robowe do Poradni Przeciwsruż- 
lczej w Warszawie ul. Słowac- 
kiego 45. 

I od tej chwili dziecko pozba- 
wlene zostało stałej pomocy. Le- 


karz Ubezpieczalni Społacznej 
twierdzi, że nie może się epizko: 
wać dzieckiem, gdyż nie ma pa- 
pierów, które odesiał do Poradni, 
a lekarz z Poradni jest ch»ry i 
nie ma żadnego zastępcy. Powro- 
tu chorego lekarza nie należy — 
według słów sanitariuszki — acze- 
kiwać wcześniej niż pod koniec 
tego miesląca. 

Wydaje nam się, że na miej- 
sce chorego lekarza należało 
natychmiast znaleźć zastęncę. 
Nie można przecież dzieci cho- 
rych na gruźlicę pozostawić 
bez opieki. 


List repatriantki 


Jedna z licznej rzeszy repa- 


triantów z Francji ob. Z. S: 
(fazwisko znane redakcji), 
pisze: 


„Po 23 latach tułaczki dwa lata 
temu wróciłam do kraju wraz z 
meżem 1 siedmiorgiem dzłeci. 

Z Polski sanacyjnej musieliśmy 
wyemigrować wróciliśmy do 
Polski Demokratycznej. O takim 
Powrocie nigdy nie marzyłam. 
Dziś wiem, że nie zabraknie dla 
nas w kraju chleba, bo widzę na 
własne oczy, że dziś robotnik 1 
chłop są prawdziwymi gospodarza 
mi kraju, przez wszystkich szą- 
nowanymi. 

Od dwu lat mieszkam w Gliwl- 


cach 1 widzę, lie się przez ten 
czas w mieście zmieniło. Gdy 
przyjechałam, w każdej prawie 
uliczce były zniszczone domy, 
dziś na tym miejscu stoją nowe, 
piękne budynki, a w nich świet- 
lice, domy towarowe i mieszka- 
nia ludzi pracy. Goraz więcej u 
nas w mieście sklepów spółdziel- 
czych, w których klient jest ob- 
służony sumiennie | uprzejmie, 
widzę to wszystko, cieszę się i 
myślę, że trzeba nam brać przy- 
kład z przodowników pracy i Wy- 
teżyć siły, żeby te nasze zdoby- 
cze ugruntować i żeby nasze dzie 
ci nigdy nie zaznały nędzy i po- 
niewierki, jakiej ja zaznaiam*. 


Odpowiedzi redakcji 


Górnicy z kopalni „Nowa 
Ruda“. — W sprawie współza 
wodnictwa międzykopalniane- 
go zostaliście prawdopodobnie 
mylnie poinformowani, bowiem 
nowy regulamin obowiązywał 
od maja br. List Wasz prze- 
słaliśmy do CZPW z prośbą o 
dokładne wyjaśnienie poru- 
szonej przez Was sprawy, W 
najbliższej więe przyszłości 
odpowiemy Wam szczegóło- 
wo, 

Jan Kamiński, Żyrardów. —- 
ermin nadsyłania prac na 
konkurs zorganizowany przez 
Wydział Higieny i Bezpieczeń- 
stwa Pracy CRZZ upłynał z 
dniem 20 listopada br. Wyni- 
ków tego konkursu nie można 
się więc spodziewać wcześniej 
niż w pierwszej polowie grud- 
nia, 

Skoro chcecie 
pismo „Przyjaciel przy pracy“ 
radzimy zwrócić się bezpośred 
nio do Administracji Wydaw- 


Szachy 


zaabonować ; sione przez 


nictw Centralnej Rady Związ- 
ków Zawodowych w Warsza- 
wie, ul. Kopernika 36-40, 


Józef Kosowski, Sośnica. — 
Sprawą poruszoną przez Was 
zainteresował się Wydział Or- 
ganizacyjny CRZZ i poczyni 
odpowiednie kroki w celu pou- 
czenia Waszego Oddziału Zw. 
Zaw. jak należy wydawać zna- 
czki członkowskie. 


Józef Nowak, Warszawa. — 
Miejski Zakład Pogrzebowy 
nie jest przedsiębiorstwem: ob- 
liczonym na zysk. W związku 
z tym, podatkiem, który płaci 
ono od obrotów, obciążany jest 
klient. Podatek ten jest pobie 
rany w wysokości 5 proc. į 1 
proc. podatku komunalnego. 
Reszta sumy pobranej od Was 
to efektywne wydatki ponie- 
przedsiębiorstwo, 
o czym możecie się przekonać, 
żądając odpowiedniego rachun 
u. 


Okręgowe mistrzostwa Polski 


Dnia 4 grudnia br. rozpo- 

czynają się w Gdańsku trady- 
cyjne doroczne Okręgowe Mi- 
strzostwa Polski, jedna z naj- 
poważniejszych i cieszących 
się dużą popułarnością krajo- 
wa impreza szachowa. 
, Tegoroczne mistrzostwa są 
Już szóstymi z kolei. Przed 
wójną w Królewskiej Hucie i 
Katowicach triumfowała War- 
szawa, w obu wypadkach po 
bardzo ciężkiej walce z Łodzią. 
Przewaga, jaką obie te druży- 
hv wykazywały nad pozosta- 
łymi była bardzo wyraźna i 
można było stąd wnioskować, 
że głównie tylko w tych ośrod 
kach koncentrowało się nasze 
Życie szachowe. 

Po wojnie nastąpiła tu zmia 
na dosyć korzystna. W mi- 
strzostwach brała udział więk 
sza ilość drużyn, poziom był 
bardziej wyrównany, a walka, 
z jednym wyjątkiem, napięta 
1 emocjonująca, aż do samego 
końca rozgrywek. 

Dwa kolejne zwycięstwa w 
Katowicach 46 r. i Łodzi 47 r. 
Odniosła ekipa łódzka, za dru- 
gim razem nawet z bardzo du- 
Żą przewagą. W zeszłorocz- 
hych mistrzostwach, rozegra- 
nych we Wrocławiu triumfo 
Wał nieoczekiwanie Kraków 
przed Bydgoszczą. Warszawa 
we wszystkich trzech turnie- 


jach, choć zawsze znajdowała 
się wysoko — nie walczyła 
nigdy o pierwsze miejsce. Po- 
szczególne dobre wyniki uzy- 
skał Wrocław, Katowice, Poz- 
nań i Gdańsk. 


W tym roku walka zapowia- 
da się specjalnie emocjonują- 
co i wyjątkowo trudno będzie 
przewidzieć jej wynik. Kilku 
czołowych mistrzów łódzkich 
„wyemigrowało do innych 
ośrodków, Kraków i Warsza- 
wa przybędą prawdopodobnie 
osłabione brakiem swych czo- 
łowych zawodników (gdyż 
Plater i Tarnowski udali się 
jak wiadomo, przed kilku dnia 
mi na międzynarodowy tur- 
niej do Bukaresztu), duże po- 
stępy poczyniły okręgi Dolne- 
go i Górnego Śląska, niebez- 
pieczny może okazać się Rze- 
szów, a Gdańsk mający han- 
dicap własnego terenu, Wroc- 
ław, Częstochowa, Poznań i 
Szczecin wykazują również po 
ważne podniesienie poziomu. 
Mamy jednak wrażenie, że mi- 
mo wszystko decydująca wal- 
ka rozegra się między zespo- 
łami obrońcy pucharu Krako- 
wa, Łodzi i Warszawy. 


Z przebiegu rozgrywek po- 
dawać będziemy codzienne 
sprawozdania naszego specjal- 
nego wysłannika. 


TRYBUNA LUDU 


PKP walczą o równomierne 
rozłożenie przewozów 


Polskie Koleje Państwowe 
31 października br. przedtermi 
nowo wykonały 38-letni plan 
przewozów, zamykający się 
liczbą 304 miln. ton przewie- 
zionych towarów. 

Z porównania tej ilości z 
przewozami w roku 1937, a 
więc w roku największego na- 
silenia przewozów przed woj- 
ną, wynik4, że w roku 1949 
przewieźliśmy w stosunku do 
1937 roku 160 proc. towarów, 
a ogólnie w okresie planu trzy 
letniego — prawie 4,5 raza 
więcej niż w roku 1937, 


Wzrasta ilość „zdrowych“ 
wagonów 


Ten wzrost przewozów towa 


rowych postępuje w ślad za 
zwiększeniem się produkcji pod 


-stawowych gałęzi naszego prze 


mysłu. 

Tak np. przewozy węgla w 
porównaniu z pierwszym TO- 
kiem planu 3-letniego wzrosły 
w r. 1949 o 40 proc. a prze- 
wozy płodów rolnych w ciągu 
10,5 miesiąca roku 19438 — o 
43,1 proc. 

W związku z realizacją in- 
westycji przez różne gałęzie 
naszego życia gospodarczego 
PKP musiały znacznie zwięk- 
szyć przewozy materiałów bu- 
dowlanych. 

I tak w 1949 r. kóleje prze- 
wiozły o 56 proc. więcej mate- 
riałów budowlanych niż w r. 
1947. 

Walce o ilościowe wykonanie 
planu towarzyszyła stała pla- 
nowa walka o obniżenie kosz- 
tów własnych, o maksymalne 
wykorzystanie taboru itd. W 
walce tej robotnicy, inżyniero- 
wie i technicy PKP odnieśli 
poważny sukces, 


——Ė 


Inż. Leon 


Podczas gdy w r. 1949 prze- 
wozy wzrosły w stosunku do r. 
1947 o 31 proc., ilość wago- 
nów towarowych powiększyła 
się o 7,1 proc. 


Przedterminowe wykonanie 
planu przewozów było więc 
możliwe dzięki wzrastającej 


ciągle ilości wagonów „zdro- 
wych“, co jest niewątpliwą, 
zasługą służby mechanicznej 
PKP. Plan napraw wagonów 
towarowych przekroczony Z0- 
stał o 16 proc., a wagonów o0- 
sobowych o 5 proc. 
Jednocześnie przebieg dzien- 
ny pociągu zwiększono w okre- 
sie planu 3-letniego o 39 proc. 
Systematycznie w ciągu 
trzech lat prowadziło również 


kolejnictwo walkę na odcinku 
realizacji planów  oszczędno- 
ściowych, której rezultatem 
stało się zaoszczędzenie ok. 12 
mird. złotych. 

Należy podkreślić, że osiąg- 
nięcia te były możliwe dzięki 
olbrzymiemu wysiłkowi wszy- 
stkich pracowników kolejo- 
wych: służby parowozowej, nie 
chanicznej, służby ruchu i in- 
nych „służb, dzięki systematy- 
cznemu przekraczaniu norm 
i ciągle rozszerzającemu się 
współzawodniectwu pracy i ra- 
cjonalizatorstwu. 


Zacieśnienie współpracy 
z użytkownikami 
Wykonanie planu przewo- 
zów połączone było jednak z 
wieloma trudnościami, 
Niespotykany w dziejach 
Polski rozwój naszego przemy 
słu, stawia przed kolejnictwem 
problem rozwiązania dwóch za 
sadniczych zagadnień: dyscy- 


Gehorsam 


pliny wykonania planów zała- 
dunku i wyładunku wagonów 
oraz planowości przewozów. 

Oba te problemy mogą być 
rozwiązane tylko przy współ- 
udziale użytkowników, korzy- 
stających z usług kolei. 

Zasadniczą trudnością w pra 
cy naszego kolejnictwa w okre- 
sie planu 3-letniego była i 
jest jeszcze — nierównomier- 
ność przewozów. Na tym od- 
cinku musimy przeprowadzić 
radykalne zmiany. Stałe tru- 
dności przewozowe, powstające 
w okresach jesiennych (tzw. 
szczyty jesienne) mogą znik- 
nąć, względnie uleć poważne- 
mu zmniejszeniu pod warun- 
kiem, że podstawowe gałęzie 
naszej gospodarki rozłożą pla- 
nowo swoje przewozy w ciągu 
roku tak, aby okres jesienny 
mógł być zarezerwowany dla 
przewozów sezonowych. 

Szczyt jesienny jest u nas 
bardzo wysoki i w planie sześ- 
cioletnim przewidziane jest je- 
go duże obniżenie. Konieczne 
jest jednak, aby użytkownicy 
zrozumieli, że zależnie od wy- 
sokości szczytu jesiennego pla 
nuje się zakup wielu wagonów 
i parowozów, które wykorzy- 
stywane są w ciągu roku zale- 
dwie przez okres około 
miesięcy. Trzeba, by zrozumie- 
li — że jest to olbrzymim 
marnotrawstwem środków fi- 
nansowych, siły roboczej i do- 
datkowych urządzeń  technicz- 
nych. 

Warto zaznaczyć również, że 
nie tylko w stosunku rocz- 
nym, ale i w miesięcznym i ty 
godniowym  nierównomierność 
przewozów powoduje zakłóce- 


Sprawy palaczy 


Mniej więcej pół roku temu 
wysunęliśmy w imieniu na- 
szych czytelników szereg po- 
stulatów pod adresem Polskie- 
go Monopolu Tytoniowego. Za- 
sadnicze postulaty zmierzały 
do: 1) polepszenia jakości wy- 
robów monopolu, 2) urozmai- 


cenia asortymentu  papiero- 
sów, 3) ujawnienia na opako- 
waniach — fabryki, produku- 


jącej papierosy. 

Otrzymaliśmy wówezas za- 
pewnienia monopolu, że postu- 
laty te zostaną uwzględnione. 
Upłynęło jednak sporo czasu, 
zanim sprawa weszła na do- 
brą drogę. W pewnej mierze 
przyczyniły się do tego warun- 
ki obiektywne (trudności im- 
portowe surowca, stan maszy- 
nowy fabryk), sporo jednak 
było i konserwatyzmu wśród 
decydujących o tei sprawie 
czynnikóń, który przyczynił 
się do opóźnienia wprowadze- 
nia w życie słusznych niewąt- 
pliwie postulatów. 

Rozpatrzmy dzisiejszą sytua- 
cję na tym odcinku produkcji 
konsumpcyjnej i zamierzenia 
na przyszłość. 


Polepszenie jakości 

Sprawa polepszenia jakości 
wyrobów w zakresie samego 
procesu produkcyjnego, została 
w zasadzie rozwiązana. Wy- 
miana starych, zużytych ma- 
szyn na nowe oraz zwiększo- 
na kontrola produkcji, przyczy 
niły się do usunięcia dawnych 
braków, które robiły tyle złej 
krwi wśród palaczy; dziś w pa- 
pierosach nie znajdujemy już 
sznurków ani drucików, coraz 


Z życia Partii 


O pewnym źle zorganizowanym 


k 


W dniu 81.10.49 r. odbyło się 
w komitecie powiatowym PZPR 
W Bytomiu plenarne posiedze- 
Nie komitetu powiatowego. 


Komitet powiatowy liczy 38 
członków, z których na posie- 
dzeniu było obecnych — 14. 

lęciu członków nieobecnych 
yło usprawiedliwionych, 14-tu 


SB — nieusprawiedliwionych. 
uża nieobecność na plenar- 
nym posiedzeniu komitetu 


Swiądczy o złym stanie dyscy- 
Pliny partyjnej i o niezrozu- 
Mieniu znaczenia i roli komi- 
tetu powiatowego przez tych to 
Warzyszy. 


Wiemy o tym, że plenum ko- 
mitetu powiatowego jest naj- 
Wyższą instancją partyjną po- 
pi i w okresie między konfe- 
eniami nowiatowymi i że w 
Posiedzeniu plenum komitetu 
Obowiązkowo powinni brać u- 
"zał wszyscy jego członkowie. 

Sprawiedliwić nieobecność 

oze tylko choroba, lub inna 
Poważna przeszkoda. Uderzy- 
Y mnie również braki w przy 
Gotowaniach organizacyjnych 
‘© posiedzenia — brak deko- 


stkich członków o plenum. Po- 
rządek obrad winien być przy- 
gotowany na kilka dni wcześ- 
niej przez egzekutywę komite- 
tu powiatowego oraz zawczasu 
podany do wiadomości człon- 
kom komitetu celem prze- 


myślenia treści i przygoto- 
wania się do dyskusji o- 
raz wniesienia ewentual- 
nych wniosków. W porządku 


„obrad winien być przewidziany 
referat aktualny i kontrola wy 
konania uchwał poprzedniego 
plenum KP, ich ocena, sprawo- 
zdanie z działalności egzeku- 
tywy z ostatniego plenum oraz 
co najważniejsze, winny być 
przygotowane odpowiednie: pro 
jekty rezolucji i uchwał dają- 
cych wytyczne dla wszystkich 
organizacji partyjnych powia- 
tu na następny miesiąc. Brak 
tego dał się wgraźnie odczuć 
na ostatnim plenum KP w By- 
tomiu. Członkowie komitetu 
zostali zapoznani z ; porząd- 
kiem obrad dopiero na samym 
posiedzeniu, co uniemożliwiło 
im należyte przygotowanie się 
do dyskusji. Ograniczyła się o- 
na do takich spraw jak przy- 


ACJi pomieszczenia oraz brak | dział mieszkań, nabywanie kart 
Owiądomienia zawczasu wszy- | tramwajowych itd. 


qwiatowego jest 


| 


posiedzeniu 


Plenum komitetu powiato- 
wego obradowało około 3-ch 
godzin. A wobec tego, że po- 
rządek dzienny był przeładowa- 
ny, nie podjęto żadnych kon- 
kretnych uchwał w sprawie pra 
cy organizacji partyjnej. A 
przecież plenum komitetu po- 
dla powiatu 
najdonioślejszym wydarzeniem 
i winno się należycie zaznaczyć 
w życiu całego powiatu. Tym 
czasem plenum powiatowego 
komitetu w Bytomiu formą i 
treścią swej pracy daleko od- 
biegało od wymagań, jakie trze- 
ba postawić każdemu zebraniu 
partyjnemu. Złe przygotowanie 
do plenum komitetu powiato- 
wego wyjaławia naszą pracę 
partyjną. 

I jeszcze jedno: wskazane 
jest, aby na plenum KP obecny 
był także przedstawiciel komi- 
tetu wojewódzkiego, który 
mógłby dużo pomóc we wła- 
ściwym poprowadzeniu tego ple 
num. 


s 
ZAKWA ZBIGNIEW 
Kierownik Wydz. Propagandy 
Oświaty i Kultury 
KP Bytom 


Jerzy Rawicz 


rzadziej nawet w „Mocnych'* 
napotykamy łodygi tytoniowe, 
stopień wilgotności papierosów 


jest właściwy. To duży po- 
stęp. : 
Trudniej przedstawia się 


sprawa, jeżeli chodzi o jakość 
samego tytoniu. Tegoroczne la 
to nie było zbyt łaskawe dla 
plantatorów, jeżeli chodzi o ja- 
kość tytoniu; rzadko ukazu- 
jące się słońce, przyczyniło 
się do zmniejszenia zawartości 
nikotyny w roślinach tytoniu, 
zarówno u nas, jak i za granieą 
(Bułgaria). To jest obiektyw- 
na trudność, z której wynika- 
ją nieco odmienne smaki tej 
samej mieszanki z różnych zbio 
rów. 
Urozmaicenie 


asortymentu 

W zakresie urozmaicenia a- 
sortymentu papierosów, mono- 
pol nie dotrzymał słowa, choć, 
zdaniem naszym, trudności na 
tym odcinku, spowodowane nie 
regularnością niektórych do- 
staw zagranicznych, nie były 
decydujące. Jaki mamy asorty- 
ment obecnie? Palimy siedem 
gatunków papierosów: Popular 
ne, Nysa, Mocne, Górniki, Ze- 
fir, Poznańskie i Grunwaldy. 

Na konferencji przy udziale 
dyrektorów Monopolu oraz De- 
partamentu Koordynacji i Zby- 
tu Ministerstwa Przemysłu 
Rolnego i Spożywczego, uzy- 
skaliśmy następujące, wiążące 
zapewnienia: 

Na święta Bożego Narodze- 
nia P. M. T. wypuści na rynek 
dotychczasowe, wyłącznie re- 
prezentacyjne papierosy „Beł- 
weder“ i „Wawel“. W stycz- 
niu 1950 roku „będziemy poza 
tym palili papierosy „Stołecz- 
ne“, „Ekspresowe“ i „W=ZV. 

Jakie to są papierosy? 

„Belweder“  (ustnikowy) i 
„Wawel“ (bezustnikowy) są to 
papierosy wysokogatunkowe z 
najlepszych tytoni zagranicz- 
nych w estetycznych opakowa- 
niach. 

Ustnikowe „Stołeczne“, rów- 
nież przeważnie z tytoniów za 
granicznych, przypominają 
przedwojenne „Płaskie“. Este- 
tyczne opakowania po 10 sztuk, 
są bardzo wygodne i nie zaj- 
mują wiele miejsca w kiesze- 
ni. Cena — 5 zł za sztukę. 

Ustnikowy papieros „Fkspre 
sowy“ przypomina kształtem 
lepsze gatunki papierosów ra- 
dzieckich. Papieros jest duży 
i gruby, o długim ustniku — 
sądząc z próbek, będzie miał 
powodzenie, tytoń niemal wy- 
łacznie zagraniczny, cena 
ok. 8 zł. 

Wreszcie bezustnikowe W— 
Z, będą podobne do dotychcza- 
sowych „Poznańskich“, ale 
mocniejsze. Sprzedawane będą 
w cenie również ok. 8 zł. 

Dodanie do obecnych sied- 
miu gatunków jeszcze pięciu, 
poważnie urozmaici asortyment 
papierosów i zadowoli palaczy. 
Mamy nadzieję, że tym razem 
monopol dotrzyma terminu wy- 
puszczenia nowych gatunków 
papierosów. s 

»Ujawnienie“ fabryk 

Postulat „ujawnienia“ 


bryk, które produkują daną 
paczkę papierosów, napotykał 
na dość niezrozumiałe opory. 
Argument o nierównym wypo- 
sażeniu maszynowym fabryk 
był niesłuszny, ponieważ i inne 
działy produkcji nie rozporzą- 
dzają jednakowym stanem ma- 


szyn, a bynajmniej nie dają na 
rynek anonimowej produkcji. 
Tych zahamowań dziś już 


P. M. T. nie ma i cały niemal 
asortyment poza „Mocnymi* i 
częściowo „,Górnikami*, ujaw- 
nia fabrykę produkująca. Po 
wyczerpaniu zapasu opakowań 
bezfirmowych, cała produkcja 
będzie zaopatrzona w nazwę fa 
bryki produkującej (w termi- 
nie do 15 lutego), co pozwoli 
każdemu konsumentowi zorien- 
tować się, która fabryka lepiej 
pracuje. 


Problem „smaków“ 


Problem „smaków“ czyli na- 
sycania papierosów na wzór 
przedwojennych „Mew“ [ub 
„Heli“ albo  „Mentolowych*, 
czy też papierosów amerykań- 
skich napotyka na poważne 
trudności ze względu na to, że 
nie rozporzadzamy amerykań- 
ską „Virginia“, do którego to 
gatunku tytoniu „smaki“ by- 
ły przystosowane. Rozrzutno- 
ścią byłoby również  sycenie 
papierosów dużą ilością dro- 
giego miodu lub  importowa- 
nymi za dewizy figami. Po- 
wstaje natomiast zagadnienie 
dostosowania smaków do roz- 
porządzalnych gatunków tyto- 
niu, właściwej hodowli roślin 
(np. mięty) itp. Trzeba, by 
PMT wszedł w kontakt z nau- 
kowymi zakładami hodowli ro- 
ślin przy uniwersytetach dla 
właściwego rozwiązania tej 
sprawy. Szkoda, że przez 5 lat 
nie w tym kierunku nie zro- 
biono. 


Sukcesy „tytoniowców* 


Wytknęliśmy „tytoniowcom* 
braki w ich produkcji, nie za- 
pominajmy jednak również o 
ich sukcesach. A mają się czym 
poszczycić. Mówią o tym cy- 
fry. Poniżej podajemy roczną 
produkcję papierosów w sztu- 
kach: 


Rok 1938  — 6.493 miliony 
„ 1945  — 897 milionów 
„ 1946  — 5.274 miliony 
„ 1947 — 9.649 milionów 
„ 1948  — 15.526 milionów 
„ 1949  — 20.000 milionów 

(prelimin.). 


W 1938 roku PMT zatrud- 
niał 7.270 robotników, którzy 
wyprodukowali 6,5 miliarda pa 
pierosów; w roku 1949 mono- 
pol zatrudnia ok. 6.600 robot- 
ników, którzy produkują 20 
miliardów papierosów. Te cy- 
fry nie wymagają komentarzy. 

Trzeba, by z pięknym wzro- 
stem wydajności pracy „tyto- 
niowców', w parze szła rów- 
nież lepsza jakość produkeji i 
zwiększenie jej asortymentu. 
To jest słuszne żądanie ogółu 
palaczy. P. M. T. winną rów- 
nież obowiazywać większa słow 
ność w wykonywaniu publiczą 
nie podjętych zobowiązań. I to 


żądanie opinii publicznej jest 


fa-|chyba słuszne, 


nie normalnego biegu prac 
przewozowych kolei. 

W okresie planu 3-letniego 
było zjawiskiem stałym, że w 
pierwszej połowie miesiąca za- 
ładunek był zawsze mniejszy 
niż w drugiej; (podobnie spra- 
wa wyglądała na przestrzeni 
tygodnia. z 


Trzeba korzystać 
z doświadczeń 
radzieckich 

Związek Radziecki ma ol- 
brzymie doświadczenia na od- 
cinku planowania przewozów. 
Szczyty jesienne są tam zniwe 
lowane. 

Jak rozwiązano tam ten pro 
blem? 

Otóż w Związku Radzieckim 
miesiące jesienne są zarezer- 
wowane na przewozy sezono- 
we, podczas gdy u nas wiele 
przemysłów zwiększa swoje za- 
ładunki właśnie jesienią, stwa 
rzając zbyteczne trudności prze 
wozowe. 

I tak — przewóz materia- 
łów budowlanych wzrósł u nas 
w październiku br. o 22 proc. 
w stosunku do przeciętnego 
przewozu w okresie 9 miesięcy, 
przewóz drzewa opałowego 
wzrósł o 53 proc., przewóz ar- 
tykułów włókienniczych — oœ 
18 proc., maszyn, narzędzi i na | 
czyń — o 24 proc. a materia- 


2-ch | łów pędnych — o 35 proc. A 


przecież artykuły te nie są 
związane z sezonowością. 

Jeśli wziąć pod uwagę, że 
szczyt przewozów wyłącznie 
sezonowych trwa tylko od 15 
października, do 1 grudnia, a 
więc 6 tygodni, to żądanie od 
użytkowników, aby nasilenie 
swoich przewozów planowali 
na okres przed, albo poszczy- 
towy, jest nie tylko ekonomicz- 
nie uzasadnione, ale zupełnie 
osiągalne. 

kres jesienny musi być za 
rezerwowany dla prizewożu dr- 
tykułów typowo sezonowych 
jak np. buraki, których prze- 
wóz w okresie października 
wzrósł o 2,750 proc. w stosun- 
ku do przeciętnej poprzednich 
miesięcy, czy ziemniaki, prze- 
wozy których wzrosły 82-krot- 
nie. 

W Związku Radzieckim, 
gdzie roboty inwestycyjne pro- 
wadzone są na gigantyczną 
skalę, szczyt przewozów mate- 
riałów budowlanych przypada 
na II i III kwartał. 

Musimy i my doprowadzić 
do takiego zaplanowania do- 
staw materiałów budowlanych, 
aby w II i III kwartale 80 
proc. materiałów budowlanych 
zostało przewiezionych na bu- 
dowy. 

Słuszne planowanie przewo- 
zów, pozwoli na uniknięcie je- 
siennych trudności i wykona- 
nie państwowych planów prze- 
wozów sprawnie i szybko. l 


Walne zebranie 
Koła Odlewników 
SIMP 


Koło Odlewników Stowarzy- 
szenia Inżynierów i Tech- 
ników - Mechaników Polskich 
urządza w dniach 2 i 3 
grudnia br. w Krakowie (In- 
stytut Odlewnictwa) — walne 


zebranie Koła  Odłewników 
SIMP. 

Program Zjazdu prócz spraw 
organizacyjnych przewiduje 


wygłoszenie 6-ciu referatów fa 
chowych w których referenci 
zobrazują postępy i osiągnię- 
cia techniki radzieckiej na od- 
cinku odlewniczymi, poruszą za 
gadnienia stojące przed polskim 
przemysłem  odlewniczym w 
planie 6-letnim. 

Zgłoszenia na Zjazd i zapy- 
tania należy kierować pod ad- 
resem: Inż. Holtorp J. War- 
szawa, ul. Puławska la, lub 
inż. Kalata Czesław Kraków, 
ul. Basztowa 6. _ 


Rosną kadry 
robotników 
budowlanych 


Dnia 20 bm. w Państwowym 
Ośrodku Szkolenia Zawodowe- 
go Ministerstwa Budownictwa 
w Warszawie odbyła się uro- 
czystość wręczenia świadectw 
czeladniczych 105 absolwentom 
wieczorowych kursów szkole- 
niowych. 7 

Kurs trwał 6 miesięcy i o- 
bejmował działy: murarski, sto 
larski, instalatorski,  elektro- 
monterski i ciesielski. Absol- 
wenci kursu rekrutowali się 
spośród robotnie i robotników 
warszawskich przedsiębiorstw 
budowlanych. 

Z wynikiem eclujacym kurs 
ukończyły dwie kobiety: Ja- 
dwiga Kalabis z działu elektro 
monterskiego i Waleria  Gą- 
staw — z malarskiego, 


| radziecka; 


Kronika naukowa 


Z działalności Koła 
Przyrodników-Marksistów 
przy redakcii „Nowych 

Dróg“ 

Tematem kolejnego zebrania 
Koła Przyrodników - Marksi- 
stów dn. 15 bm. bylo: Zaga- 
dnienie jedności teorii i prak- 
tyki w teorii poznania mate- 
rializmu dialektycznego. * Pre- 
legent tow. dr Emil Adler dał 
obszerną krytykę  idealistycz- 
nego punktu widzenia i na 
podstawie dzieł klasyków mark 
sizmu-leninizmu oraz nowszych 
badań marksistowskich wyłożył 
marksistowski pogląd na oma- 
wiane zagadnienie. 


Geofizycy polscy 
o nauce radzieckiej 


Polskie Towarzystwo Gecfi- 
zyczne zorganizowało w czasie 
trwania Miesiąca Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej 
posiedzenie naukowe, poświę- 
cone popularyzacji osiągnięć ge 
ofizyki radzieckiej. 

Prezes Towarzystwa prof. dr 
A. B. Dobrowolski, jeden z nie- 
licznych w Polsce uczonych, 
którzy poświęcili się studiom 
nad lodem, omówił bogaty doro 
bek nau'i radzieckiej w tej 
dziedzinie. 

Prof. T. Kopcewicz zrefero- 
wał prace wybitnego meteoro- 
loga radzieckiego  Multanow- 
skiego, twórcę metody prognoz 
na dalszą, niż dobowa, metę. 
Prof. Dębski omówił ciekawe 
prace radzieckie z dziedziny 
fizyki atmosfery. 


Sukces farmacji polskiej 


Dla skutecznego przebiegu 
kuracji penicylinowej koniecz- 
ne jest odpowiednio wysokie 
stężenie “jej w krwi chorego. 
Penicylina ma jednak włas- 
ność bardzo łatwego wydalania 
się z organizmu chorego wraz 
z moczem, powodując w ten 
sposób szybkie zmniejszenie ko 
niecznego dla skuteczności ku- 
racji stężenia leku we krwi. 
Stąd konieczność stosowania 
dużych stosunkowo dawek i 
powtarzania ich co kilka go- 
dzin. D 


niecyliny do lecznictwa uczeni 
poszukują środka, który ha- 
mowałby wydalanie penicyli- 
ny. Spośród _ stesowanyc 
przez lekarzy specyfików warto 
zwrócić uwagę na tzw. karo- 
namid, złożony związek chemi- 
czny, wydatnie zwalniający 
wydalanie penicyliny. Lek ten 
nie jest jednak obojętny dla 
organizmu i badacze opracowu 
ją obecnie metody, które pozwo 
liłyby w pełni wykorzystać je- 
go cenne właściwości, likwidu- 
jąc działanie szkodliwe. 

Dzięki pracom polskich chê- 
mików i farmaceutów w pra- 
cowni doświadczalnej Państwo 
wej Wytwórni Chemiczno » 
Farmaceutycznej Nr 10 opra- 
cowano tanią metodę produk- 
cji karonamidu, z krajowych 
surowców, uniożliwiajac w ten 
sposób naszym lekarzom przy- 
łączenie się do badań nad sto- 


Od czasu wprowadzenia pe-- 


sowaniem tego specyfiku. 


Nauka polska na 
międzynarodowym 
zjeżdzie neurologów 


Na tegorocznym „międzynaro 
dowym zjeździe  neurologicz- 
nym w Paryżu przedstawili na 
si delegaci dorobek neurologii 
polskiej. 

W skłąd delegacji polskiej 
wchodzili prof. dr W. Jakimo 
wicz z Akademii Lekarskiej w 
Gdańsku, oraz prof. dr. E. Her 
man z Uniwersytetu Łódzkiego. 

Referaty uczonych polskich 
zostały przyjęte z uznaniem 
przez uczestników zjazdu i da- 
ły okazję do podkreślenia w 
ramach dyskusji, że neurologia 
wszechświatowa wiele zawdzię- 
cza nauce polskiej. Ze szczegól 
nym uznaniem wspominano do 
robek naukowy nieżyjących już 
dziś wybitnych neurologów pol 
skich Brudzińskiego, Higiera i 
Flataua. Na wystawie zdięć 
najwybitniejszych neurologów 
ubiegłego stulecia z: mieszczo- 
ne były portrety Babińskiego, 
wybitnego neurologa polskiego, 
który pracował na emigracji w 
Paryżu — autora prsey o tzw. 
objawie paluchowyn, mają» 
cyra wielkie znaczenie diagno- 
styczne, oraz portret Flataua, 
twórcy prawa, nazwanego jego 
imieniem. 


Należy zmienić cennik 
za usługi pralni 


Nie wszyscy ludzie pracy mo 
gą prać bieliznę u siebie w do 
mu. Korzystają oni z usług liez 
nych w stolicy pralni oraz za- 
kładów chemicznego czyszcze- 
nia odzieży i tkanin. 

Ale klienci tych pralni sta- 
nęli ostatnio przed trućnym do 
rozwiązania problemem. Powo- 
dem trudności jest obowiązują 
cy od 1 października br. cen- 
nik, wydany przez Komisję 
Cennikową przy prezydencie 
m. st. Warszawy. 

Ceny maksymalne za usługi 
w przedsiębiorstwach zajmują 
cych sie praniem bielizny, 0- 
dzieży itp. ustalone pszeż Ko- 
misję są nieraz wyższe 0 40 — 
70 proc. od cen dotychczas po- 
bieranych w tych zakładach. 

Oto kilka przykładów: pra- 


nie męskiej koszuli nie koszto- 
wało nigdy drożej niż 60 zł. W 
myśl nowego cennika pranie ta 
kiej koszuli nie powiino prze- 
kraczać 140 zł. Właściciele pral 
ni skorzystali z tej innowacji i 
pobierają obecnie za pranie mę 
skiej koszuli od 100 do 140 zł. 
A więc zgodnie z cennikiem i 
o kilkadziesiąt procent drożej 
niż dotychczas. 


zięki nowemu cennisowi po 
drożało o 50 proe. pranie ko- 
szu! dziecinnych, o 80 do 60 
proc. pranie bielizny damskiej. 


Trudno rzeczywiście Zrozu- 
mieć jakimi względami kiero- 
wała się Komisja, opracowując 
ten nowy cennik. W każdym 
bądź razie nie troską o potrze 
by ludzi pracy. (iwa) 


Ulice warszawskie 
otrzymają nowe tablice 


Prezydium Zarządu Miej- 
skiego zatwierdziło ostatecznie 
dia Warszawy jednolite wzory 
tablic z nazwami ulic, tablie z 
napisami hipotecżnymi oraz la- 
tarek przybramowych. 

Nowe tablice będą pokryte e- 
malią koloru szafirowego z bia 
łymi napisami. Doświadczenia 
wykazało, że zestawienie tych 
dwóch barw umożliwia odczyta- 
nie napisu w nocy. W tym sa- 


RADIO 


WTOREK — 22 LISTOPADA 


Program na fali 1339,3 m. 

Program dnia 8.35; na jutra 
23.55; Sygnał 12.00: Wiadomości 
12.04, 16.00, 20.00, 23.00; Wszechnica 
9.15, 21.10. 

8.40 „Głos mają kobiety"; 850, 
9.35 Muzyka; 10.09 PCK; 10.10 Dla 
przedszkoli; 10.80 Muryka: 10.50 In 
formacje; 10.55 Dla klas I—1I; 11.13 
„Dziecko ulicy' Koszykowskiego: 
11.35 Pieśni kompozytorów pol- 
skich; 12.30 Dla wsł: 12.55 Melndie 
ludowe; 13.25 Przerwa: 16.20 Utwo 
ry Chaczaturiana; 17.00 Muzyka 
popularna rosyjska; 17.30 Fragm. 
powieści Gołubiewej: 1750, ]8.29 
Glos mają kobiety; 18.43 Muzyka 
19.15 Historia literstu- 
ry. 19.45 Pieśni w wykonaniu chó- 
ru P.R. 20.40 Muzyka. 20.55 ..Bo- 
reza“ fragm. opowieści A. Hawry 
luka; 21.30 Strajk monterów — słu 
chowisko; 22.15 Na muzycznej fali; 
23.10 Muzyka poważna; 24.00 Ko- 
giec audycji. 


Program II na fali 385,8 m. 

Program dnia 7.03, 13.25; na ju- 
tro 23.10; Sygnał 5.13; Wiadomości 
5.15, 6.00, 6.45, 16.60, 20.00, 23,00. 
Wszechnica 8.15, 148.30. 

5.10 Początek audycji; 5.20 Kon- 
cert dla świata pracy z Czechosło- 
wacji; 6.05 Gimnastyka: 6.15, 7.19, 
7.50 MqQzyka; 7.55 Repertuar kin i 
teatrów; 8.00 Muzyka: £.35 Przer- 
wa; 13.20 Muzyka; 140 Z życia 
Węgier; 14.13 Fragmenty operowe; 
14.55 Dla chorych; 15.10 Dla szkół 
popołudniowych; 15.30 Dla świe- 
tlie dziecięcych; 15.50, 16.35 Muzy 
ka. 17.00 Koncert popu!arn$, 17.45 
SP; 18.00 Z kraju 1 ze świata; 
18.15 Jam Brahms — sonata na 
ssrzypce i foriepian; 19.00 Pod Mo 
skwą i Stalingradem — opowieść 
M. Żurkowsuiego: 19.15 Muzyka 
rozrywkowa; 20.40 Wędrówki po 
Zw. Radzieckim. 21.00 Koncert 
Symfoniczny pod tyr. G. Fite!lber 
ga: 22.00 Audycja liferacka: 22.15 


Muzyka organowa. 22.30 ,„Topiela* 
— powieść Droadź-Satanowskiej; 
22.50 Muzyka; 23.15 Muzyka rozryw 
kowa i taneczna; 24.00 Koniec au- 
dycjh 


mym kolorze utrzymańe będą 
tabliczki z napisami hipotecz- 
nymi oraz latarnie przybramo- 
we. Dia domów oraz dzielnic 
zabytkowych, ustalono wzór od- 
mienny, opracowany przez u- 
rząd konserwatorski. 
Nowością w Warszawie bę- 
dzie wprowadzenie numeracji 
odcinkówej. Tabliczka z nume- 
rami domów, znajdujących się 
na danym odcinku, ur'ieszczona 
będzie pod każdą tahiicą z na- 
zwą ulicy. jZ uwsgi na duży 
koszt emaliowanych tablic, bg- 
dą ope na razie umieszczane 
tylko na domach nie podlegają- 
cych rozbiórce w pianie regu- 
lacji miasta. Do 1 stycznia Wy- 
dział Komunikacyjny Zarządu 
Miejskiego przygotuje wzory 
tablic i latarek przybramowych. 
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Wegry — Polska 


Budapeszt. — W sali Vasas 
rozpoczął się w niedzielę mię- 
dzypaństwowy mecz szermier- 
czy Polska — Węgry. W pierw 
szej konkurencji spotkania — 
w szpadzie — Węgry zwycię- 
żyły Polskę 9:7. Przy stanie 9:4 
Węgrzy zrezygnowali z dal- 
szych rozgrywek i wskutek te- 
go Polacy uzyskali 3 punkty 
bez walki. A 

Z Polaków najlepiej wypadł 
Nawrocki, który odniósł dwa 
zwycięstwa z Baltazarem (3:0) 
i z Mesoly (8:1). Pozostałe 
punkty zdobyli: Sobik — jedno 


9:7 w szpadzie 


zwycięstwo z Sakovitsem (3:1) 
i Zaczyk — jedno zwycięstwo z 
Sakovitsem (3:2). W reprezen- 
tacji Węgier najlepiej wypadł 
Szekely. 


x 


Reprezentacja szermiercza 
Węgier równocześnie z meczem 
z Polską rozgrywa spotkanie z 
Czechosłowacją. Odbyły się do 
tąd spotkania w trzech konku- 
rencjach, zakończone zwycię- 
stwami Węgrów. We florecie 
kobiet 6:3, we florecie męż- 
czyzn — 9:7, w szabli — 9:7. 


Bogaty program 
imprez kolarskich w 1950 r. 


Warszawa. — Oprócz dorocz 
nych wyścigów międzynarodo- 
wych, jak Warszawa — Praga, 
Dookoła Polski i o puchar gen. 
Konarzewskiego, terminarz 
PZKol na rok przyszły przewi- 
duje w konkurencji międzyna- 
rodowej ciekawą imprezę na 
torze. Mają w niej uczestniczyć 
zawodnicy: węgierscy, bułgar- 
„sey i czechosłowaccy. Planowa- 
ny dwutygodniowy start kola- 
rzy zagranicznych na wszyst- 
kich torach betonowych w Pol- 
sce rozpocznie występ dwudnio 
wy w Krakowie w ostatnich 
dniach lipca. 


Szczegółowy program imprez 
kolarskich -w toku przyszłym 
przewiduje: 

27.38 — 27.4 — obóz przygo- 
towawczy przed wyścigiem 
Warszawa — Praga, 

2.4 — mistrzostwa Polski na 
przełaj (na terenie obozu), 

30.4—9.5 — II wyścig mię- 
dzynarodowy Warszawą — Pra 
ga, 

14.5 — torowe mistrzostwa 
miast, 

21.5 — wyścig szosowy o pu- 
char gen. Konarzewskiego, 

28.5 — szosowe mistrzostwa 
województw (seniorzy 00 km, 
juniorzy — 50 km), 

4.6—torowe mistrzostwa Zw. 
Zaw. we Włocławku, 

14.6—wyścig szosowy „Dzien 
nika Łódzkiego” na dyst. 140 
km, 

18.6 — szosowe mistrzostwa 
Polski w Poznaniu (seniorzy — 
160 km, juniorzy — 75 km), 


25.8 — torowe mistrzostwa 


Polski w sprintach (Szczecin), |: 


29.6 — wyścig Warszawa — 
Radom — Warszawa o puchar 
prezesa PZKol, 

2.7 — jubileuszowy wyścig 
szosowy WOZKol Wawer—Gar 
wolin (100 km), 

9.7 — indywidualne torowe 


mistrzostwa Polski na 4.000 m 
(Włocławek), 


11—28.7—obóz dla torowców 
w Krakowie, 


16.7 — szosowe mistrzostwa 
Zw. Zaw. na trasie Gdańsk — 
Gdynia, 

22.7 — doroczny wyścig na 
trasie Lublin — Chełm — Lu- 
blin w rocznicę manifestu 
PKWN, 

29—30.7 — międzynarodowe 
zawody torowe z udziałem But- 
garii, Węgier, Czechosłowacji i 
Polski w Krakowie, 

2—24.8 — obóz przygotowaw 
czy przed wyścigiem Dookoła 
Polski, 

12.8 — mistrzostwa świata w 
Brukseli, 

20.8 — górskie mistrzostwa 
Polski (Wałbrzych), 

28.8 — 10.9 — IX Wyścig 
Dookoła Polski, 

17.9 —- drużynowe mistrzo- 
stwa Polski na torze we Wło- 
cławku, 

23—24.9 — jubileuszowe za- 
wody torowe o puchar PZKol 
w Łodzi, 

1.10 — długodystansowe mi- 
strzostwa Polski na torze, 

8.10 — drużynowe szosowe 
mistrzostwa Polski, 

z ma <} 


Kasperczak zwycięża 
Mikołajczewskiego 
w meczu dwu Gwardii 


W Hali Ludowej we Wro- 
cławiu rozegrany został towa- 
rzyski mecz bokserski między 
drużynami gdańskiej i wrocław 
skiej „Gwardii“. Spotkanie za 
kończyło się zwycięstwem gdań 
szczan 12:4. 


Najlepszą walkę stoczono w 
w. koguciej, w której po emo- 
cjonującym przebiegu Kasper- 
czak pokonał wysoko na punk- 

ity Mikołajczewskiego, mając 
go w III rundzie do 8 na des- 
kach. Kasperczak wypadł b. do 


brze. i 


Wyniki: w w. muszej Gra- 
czyk (G.) przegrał na punkty 
z Kargolem, w w. koguciej Mi 
kołajczewski (G) przegrał wy- 
soko na punkty z 


kiem, w w. piórkowej Antkie- 
wiez (G) pokonał na punkty 
Kaflowskiego. W w. lekkiej 
Gołyński (G) zwyciężył Szymo 
nowicza na punkty. W w. 
półśredniej Krawczyk (G) 
wygrał wysoko na punk- 
ty z Brzezicha, w wadze śre- 
dniej Skierka (G) wy- 
grał przez dyskwalifikację w 
pierwszej rundzie za uderze- 


l nie poniżej pasa z Kulą, w w. 


półciężkiej Rudzki (G) znokau 
tował w pierwszej rundzie cel 
nym prawym sierpem Urba- 
nowicza, w ciężkiej Flisikow- 
ski (G) mimo, że był w dru- 
giej rundzie do 6 na deskach 
pokonał na punkty nieczysto 
walczącego Braneckiego. Wi- 


Kaspercza- | dzów ok. 9 tys, 


Trzeci mecz zadecyduje 
Garbarnia-Górnik Radlin 2:0 


Kraków.—Rewanżowy mecz 
Garbarni z Górnikiem nie wyło 
nił mistrza II Ligi. Garbarnia 
zrewanżowała się za poniesio- 
ną porażkę w pierwszym spot- 
kaniu, wygrywając 2:0 (2:0). 
Wobec równej ilości punktów 
i bramek, o tytule mistrza za- 
decyduje trzecie spotkanie. 

Garbarnia wygrała zdecydo- 
wanie i zasłużyła na wyższe 


zwycięstwo. Wyróżnili się: Pie- 
kulski w obronie, Bieniek w po 


mocy oraz Glajcar w napadzie. 


W drużynie Górnika najlepszy- 
mi byli: bramkarz Poida, ob- 
rońca Pytlik i Dybała w napa- 
dzie. 
Bramki zdobyli: Glajear w 9 
min. i Nowak w 19 min. 
Widzów około 10 tys. 


Gwardia (W-wa)—Lublinianka 8:8 


Lublin—Mecz bokserski mię 
dzy WKS „Lublinianką” i war- 
szawską „Gwardią“, zakończył 
się wynikiem remisowym 8:8, 

Wyniki techniczne: (zawodni 
cy „Lublinianki“ na pierwszym 
miejscu). W wadze muszej — 
Kukier zwyciężył wysoko na 
punkty Szpingiela; w koguciej 
- Baran zremisował z Marey- 
siem; w piórkowej — Borowski 
uległ na punkty Wesołowskie- 


zwyciężył Komudę; w półśred- 
niej — Zieliński znokautował w 
II rundzie Szczepaniaka; w śre 
dniej — Trzęsowski zremiso- 
wał z Kolczyńskim; w półcięż- 
kiej — Dorabialski uległ na 
punkty Archadzkiemu; w cięż- 
kiej — Stec uległ na punkty 
Famulickieniu. 


Sędziował w ringu Kobiałko. 
Zawodom przyglądało się po- 


mu; w lekkiej — Kazimierczak | nad 1.500 osób. 


` Kramek (Gwardia Lublin) 


zwycięża 


w biegu 


im. Kusocińskiego 


BYDGOSZCZ (PAP) — Zor 
ganizowany przez .ZMP przy 
Państwowych Zakładach Wy- 
dawnictw Szkolnych V-ty Do- 
roczny Bieg na Przełaj m. J. 
Kusocińskiego, wywołał duże 
zainteresowanie i zgromadził 
na starcie 144 zawodników. 

Trasa biegu dla juniorów 
wynosiła 1.600 m, sta:towało 
69 zawodników. Zwycięstwo 
odniósł Ziółkowski (Gwardia 
Bydgoszcz) w czasie 5:43,2 bi- 


jąc dotychczasowy rekord tra- 
sy. Ho” j 

Bieg seniorów na dystansie 
2.600 m zgromadził 75 zawod- 


ników. Bieg ten był pojedyn- 
kiem Kramka (Gwardia Lu- 
blin) z Dzwonkowskim (Włoc- 
ławek). Kramek odniósł zdecy 
dowane zwycięstwo. 


Wyniki techniczne są nastę- 
pujace: 1. Kramek (Gwardia 
Lublin) — 10:09,6; 2. Dzwon- 
kowski (Orzeł Włocławek) — 
10:14; 3. Słupecki (Gwardia 
Warszawa) — 10:28,6. 


Zespołowo zwyciężyli zawod 
nicy Gwardii (Bydgoszcz) u- 
zyskując nagrodę ufundowaną 
przez Wydawnictwo Ziemi Po- 
morskiej i Kujawskiej. 
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Poznań zdobył puchar J. Kałuży 


Warszawa poniosła ciężką porażkę 
Poznań — Warszawa 7:1 (4:0) 


POZNAŃ. Rozegrane w Poz 
naniu spotkanie międzyokręgo 
we o puchar Kałuży, Poznań 
— Warszawa zakończyło się 
wysokim zwycięstwem Pozna- 
mia; 7:1. (4:00. 

Drużyny wystąpiły w skła- 


dach: Warszawa: Skromny, 
Wołosz — Serafin (Gierwa- 
towski), Waśko (Orłowski) — 
Wiśniewski — Szczawiński, Są 
siadek — Popiołek (Ochmań- 
ski) — Świcarz — Górski — 
Mordarski. j 


Poznań: Krystkowiak, Pyd 

— Wojciechowski, Słoma 
Tarka — Skrzypniak, Kołtu- 
niak — Anioła — Czapczyk — 
Białas — Kędziora. 
Mecz stał na zadowalają- 
cym poziomie i przeprowadzo- 
ny został w żywym tempie. 
Dobrze zgrana drużyna poz- 
nańska, mająca przez cały 
okres gry lekką przewagę, 
przewyższała swego przeciwni 
ka szybkością oraz lepszą dy- 
spozycją strzałową. 

Atak poznańskich kolejarzy 
uzupełniony Kędziorą z „Kole- 
jarza” (Leszno), przeprowa- 
dzał liczne niebezpieczne ak- 
cje, które z trudem likwidowa 
ła defensywa warszawska. 

Bardzo dobrze wypadł Czap 
czyk, jako kierownik ataku. 
Cała piątka ofensywna grała 
skutecznie, strzelała dużo i cel 
nie. Pomoc gospodarzy z łat- 
wością radziła sobie z anemi- 
cznie grająca linią ofensywną 
Warszawy. Bez zarzutu grało 
również trio obronne z Kry- 
stkowiakiem na czele, który 


brawurowo obronił rzut karny 
strzelany przez Świcarza. 

W drużynie warszawskiej 
stosunkowo najlepiej wypadli 
obaj obrońcy oraz Ochmań- 
ski, zdobywea jedynej bramki 
dla gości. 

Bramki padły w następują- 
cej kolejności: w 14 min. Czap 
czyk, w 27 i w 38 min. Koł- 
tuniak, w 44 min. Czapczyk, 
w 49 min. Słoma, w 75 i w 
80 min. Anioła, w 81 min. 
Ochmański. 

Zawody prowadził Kukucki 
(Gdańsk). Widzów 7 tys. 


ŚLĄSK — KRAKÓW 0:1 (0:1) 

HAJDUKI — W meczu o 
puchar Kałuży Kraków poko- 
nał Śląsk 1:0 (1:0). Zwycięską 
bramkę zdobył w 26 min. Ró- 
żankowski II. 

Mecz ciekawy i stojacy na 
zadowałającym poziomie, w 
pierwszej połowie, zamienił się 
po przerwie w chaotyczną i chwi 
lami brutalną grę. 

Śląsk, który wystąpił bez 
zawodników Górnika (Radlin) 
miał więcej z gry, a w drugiej 
połowie zdecydowanie przewa- 
żał, jednak niedyspozycja strza 
lowa oraz skuteczna obrona 


krakowian uniemożliwiły go- 
spodarzom uzyskanie zwycię- 
stwa. 


W Krakowie, który wystąpił 
osłabiony brakiem Parpana i 
Gracza na najwyższą notę za- 
sługuje Rybicki, który cztero- 
krotnie uchronił swą drużynę 
przed nieuchronnymi bramka- 


mi. Jako calość dobrze spisywa 
ły się formacje defensywne, 
natomiast zawiódł atak. 

W drużynie śląskiej na wy- 
różnienie zasługuje trójka po- 
moceników  Suszczyk, Wieczo- 
rek i Duda oraz Cieślik i mło- 
dy Wiśniewski (Górnik Kato- 
wice) w ataku. 

Widzów 20.000. 


ŚLĄSK OPOLSKI — ŁóDź 
4:1 (3:1) 

BYTOM. W meczu o puchar 
Kałuży rozegranym w Byto- 
miu reprezentacja Śląska Opol 
skiego odniosła nieoczekiwane 
zwycięstwo nad reprezentacją 
Łodzi 4:1 (3:1). 

Drużyna gospodarzy zagrała 
bardzo dobrze we wszystkich 
liniach i miała przez cały 
czas gry wyraźną przewagę. 
Bramki zdobyli Krasówka i 
Trampisz — po 2. Honorowy 
punkt dla Łodzi uzyskał z rzu 
tu karnego Baran. 

Łódź wystapiła bez Patkolo. 
Wyróżnili się Baran i Włodar- 
czyk. W reprezentacji Śląska 
Opolskiego wyróżnili się Kra- 
sówka, Wiśniewski i bramkarz 
Paszkiewicz. 

Widzów 3.000. 


TARELA ROZGRYWEK 
O PUCHAR J. KAŁUŻY 


gier pkt st UTI 
1) Poznań 5:10 20:4 
2) Kraków Sl 13:10 
3) Sląsk 5:4 12:10 
4) Łódź 5:4 9:14 
5) Warszawa 5:3 8:21 
6) Opole 5:2 13;16 


Pogrom Szwedów w Budapeszcie 
Wegry — Szwecja 5:0 (2:0) 


BUDAPESZT. Z olbrzymim 
zainteresowaniem oczekiwane 


przez cały świat sportowy, re- 


wanżowe spotkanie w piłce noż 
nej między mistrzem olimpij- 
skim, Szwecją, a reprezenta- 
cją Węgier, zakończyło się w 
obecności 50.000 widzów wspa 
niałym zwycięstwem narodo- 
wej jedenastki Węgrów w sto 
sunku 5:0 (2:0). 

Piłkarze węgierscy zademon 
strowali footbal na najwyż- 
szym poziomie technicznym i 
mieli przewagę nad przeciwni 
kiem od początku do końca 
meczu. Takiej gry i tak wyso- 
kiego zwycięstwa nad renomo 
wanym przeciwnikiem, jakim 
niewątpliwie są Szwedzi, już 
dawno nie oglądano na boi- 
skach piłkarskich Europy. 
Wskutek zdecydowanej prze- 
wagi Węgrów, piłkarze szwedz 
cy tylko bardzo rzadko gości- 
li pod bramką gospodarzy. 

Drużyna węgierska wystąpi 
ła w następującym składzie: 
w bramce Henni, w obronie 
Rudas — Lorant, w pomocy 
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Balogh — Borsik — Zacha- 
rias; w napadzie  Budai — 
Kocsis — Deak — Puskas — 


Hidegkuty. 

Cała drużyna grała bez sła- 
bych punktów, a specjalnie wy 
różnili się: Kocsis, Puskas, 
Zacharias i Borsik. 


W drużynie szwedzkiej naj-| 


lepszym był K. Nordahl. 
Pierwszą bramkę zdobył w 
4-ej minucie Kocsis, następnie 
drugą w 20-ej minucie Pu- 
skas. Po przerwie padły bram 
ki w 52-ej minucie ze strzału 
Kocsisa, w 56-ej ze strzału 
Puskasa i w f10-ej ze strzału 
Deaka. 
« Sędziował Anglik, Reader. 
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Wspaniałe zwycięstwo piłka 
rzy węgierskich nad Szwecją 
jest jeszcze jednym dowodem 
wielkiej tężyzny sportowej 
krajów demokracji ludowej, 
gdzie sport ogarnia szerokie 
masy obywateli i korzysta z 
pełnego poparcia państwa. 

Jak wiadomo w roku 1950 
mają być rozegrane w Brazy- 
lii mistrzostwa świata w piłce 
nożnej. FIFA (Międzynarodo- 


wa Federacja Piłki Nożnej) 
zarządziła przed mistrzostwa- 
mi eliminacje, które w założe 
niu swym są nielogiczne i w 
wysokim stopniu  faworyzują 
piłkarstwo Ameryki Południo- 
wej. 

Z 4 państw Ameryki Po- 
łudniowej, które zgłosiły swój 
udział w mistrzostwach — do 
puszczono w drodze eliminacji 
3: natomiast z Europy, na 8 
zgłoszonych państw — tylko 
2 kraje, po eliminacjach będą 
mogły startować w Brazylii). 


% 


" Nie więc dziwnego, że z po- 
lityką w sporcie nie mogły po 
godzić się takie potęgi piłkar 
skie, jak ZSRR i Węgry, któ- 
re nie zgłosiły się do mi- 
strzostw. 


Szwecja po ostatnim swym 
zwycięstwie nad Irlandią (3:1) 
weszła do finału eliminacji 
europejskich i wyjedzie do Bra 
zylii. „Zimna kąpiel“, której 
doznała w Budapeszcie nie- 
wątpliwie ochłodzi rozgorącz- 
kowaną fantazję aranżerów 
mistrzostw świata i uświadomi 
ich, że bez udziału Związku 
Radzieckiego j krajów Demo- 
kracji Ludowej, prawdziwego 
mistrza świata wyłonić nie 
można. 


Mistrzostwa Ligi Koszykowej 


Pierwsza porażka „Gwardii“ krakowskiej 


„SPÓJNIA" (ŁóDŹ) — 
„CRACOVIA" 53:48 (24:22) 


Kraków. — Po wyrównanej 
i bardzo ostrej walce „Spójnia“ 
(Łódź) zwyciężyła w meczu o 
mistrzostwo Ligi koszykowej 
„Cracovię“ 53:48 (24:22). O o- 
strości gry świadczy fakt, że 
10 zawodników (po 5 z obu 
stron) musiało opuścić boisko 
za zbyt wielką ilość „osobi- 
stych'. 

Kosze dla zwycięzców zdoby- 
li: Pawlak 21, Michalak 11, 
Skrocki 8, Mokwiński 7, Płache 
ciński 4, Szor 2. Dla „Cracovii“ 
Laska 15, Ciesielski II — 10, 
Pacuła 8, Ludzik 5, Więcek 4, 
Korcala 3, Krupa 2, Betkow- 
ski 1, 


„WARTA“ — „STAL“ 
(ŚWIĘTOCHŁOWICE) 
53:34 (28:15) 

Poznań. — Drugie spotkanie 
o mistrzostwo Ligi piłki koszy- 
kowej rozegrała świętochłowic 
ka „Stal“ z „Wartą“, przegry- 
wając 34:53 (11:28). 

Mecz przeprowadzony został 
w bardzo szybkim tempie. Go- 
spodarzę, którzy wystąpili bez 
kontuzjowanego Retta, byli lep 
si kondycyjnie i strzelali bar- 
dzo celnie z każdej pozycji. 

Mając zapewnione zwycię- 
stwo, „Warta“ wystawiła pod 


| koniec meczu rezerwową piąt- 


kę. W drużynie poznańskiej naj 
lepiej wypadli: Szary i Dyle- 
wicz. „Stal“, mając w swym ze 
spole dużo szczypiornistów, gra 
ła bardzo ostro. Jej najlep- 
szym zawodnikiem był Nagór- 
ski, strzełający skutecznie z po 
łowy boiska. 

Punkty dla „Warty“ zdobyli: 
Szary 12, Długi — 9, Dylewiez, 
Zacierkowski i Bobo po 8, Jur 6 
oraz Orlikowski 2. Dla „Stali“: 
Nagórski 14, Gutler 7, Kraw- 
czyk 5, Andrzejewski 13, Wo- 
zimko i Kozioł — po 2 oraz 
Kostusia — 1. 

KOLEJARZ (POZNAŚ) — 
STAL (ŚWIETOCHŁOWICE) 
39:34 (24:18) 
Poznań. — Rozegrane w Po- 


znaniu spotkanie o mistrzostwo 
Ligi piłki kosz. między Kcleja- 
rzem (Poznań) i Stalą (Śvię- 
tochłowice) zakończyło się zwy 
cięstwem drużyny Kolejarza w 
stesunku 39:34 (24:18). 


Gra stała na przeciętnym po- 
ziomie i była bardzo zacięta. W 
ostatnich trzech minutach gry 
drużyna poznańska zagrała sła 
bo, wykazując w dalszym ciągu 
braki kondycyjne. 


Punkty. dla zwycięskiego ze- 
społu zdobyli: Jąrezyński—12, 
Grzechowiak — 10, Matysiak— 
9, Bayer — 4, Kolaśniewski—2, 
Fenglerski — 1, 


Dla Stali: Gurtler—14, Kraw 
czyk — 5, Nagórski i Wozinko 
— po 4, Skawiński i Kostusiak 
— po 3 oraz Kozioł — 1. 


„SPÓJNIA" (ŁóDź) — 
„GWARDIA“ 40:35 (23:14) 


Kraków. — Pierwszą posaż- 
kę w tegorocznych rozgryw- 
kach Ligi koszykowej poniosła 
„Gwardia“ w spotkaniu z łódz- 
ką „Spójnia“ 35:40 (14:23). Ło 
dzianie przewyższali przeciwni- 
ka szybkością i lepszą dyspozy 
cją strzałową. Goście mieli 
przed przerwą dość znaczną 
przewagę — po przerwie gra 
była wyrównana. 


Punkty dla „Spójni* zdoby- 
li: Michalak 15, Skrocki 10, Pa 
wlak 7, Mokwiński 4, Szor i 
Placheciński po 2. Dla „Gwar- 
dii“: Dabrowski — 14, Arlet 8, 
Kowalówka 7, Mukulowski 4, 
Paszkowski i Mięta — po 1, 


SPÓJNIA (GDAŃSK) — 
AZS (WARSZAWA) 42:38 
(24:20) 


Gdańsk. — Mecz o mistrzo- 
stwo Ligi piłki koszykowej, mię 
dzy gdańską „Spójnią* i AZS 
(Warszawa), po bardzo zacię- 
tej i emocjonującej grze, przy- 
niósł zwycięstwo „Spójni“ w 
stosunku 42:38 (24:20), Wyróż 
Mili się: w AZS-ie Kamiński, a 
w „Spójni“ — Markowski i Wẹ 
żyk, 


AZS (KRAKóW) — 
KOLEJARZ (OSTRÓW) 
27:18 (17:5) 


Ostrów Wielkopolski. — W 
meczu o mistrzostwo Liki ko- 
szykowej, AZS (Kraków) poko 
nał Kolejarza (Ostrów) 27:18 
(17:5). Kosze dla zwycięzców 
zdobyli: Kozdrój — 16, Obu- 
chowicz — 11, dla pokonanych: 
Glenda — 7, Kieluch i Kolaś- 
niewski — po 4, Słupiennik—-2, 
Garbanek — 1. 


AZS (WARSZAWA) — 
KOLEJARZ (TORUŃ) 35:33 


(22:17) 
z 
Toruń.—Spotkania o mistrzo 
stwo Ligi piłki koszykowej 


AZS (Warszawa) — Kolejarz 
(Toruń), przyniosło minimalne 
zwycięstwo gościom 35:33 
(22:17). 

Gospodarze prowadzili do 10 
min., przed końcem 32:28 jed- 
nak ulegli na finiszu lepszym 
technicznie gościom, którzy 
zwycieskie punkty zdobyli w 
ostatniej minucie. 


TABELA ROZGRYWEK 
LIGI KOSZYKOWEJ 


1. Warta - Poznań 3 3:0 143:111 
2. Spójnia - Gdańsk 4 3:1 179:151 
3. Spójnia - Łódź 4 3:1 215:199 
4. AZS - Warszawa 3 2:1 119:00 
5. Gwardia - Kraków 3 2:1 130::07 
8. Kolejarz - Poznań 3 2:1 143:125 
1. AZS - Kraków 3 2:1 95:95 
8. Ogniwo - Cracovia 2 1:1 90:4 
9. ŁKS - Włókniarz 2 1:1 109::22 
10. Stal - Świętochł. 3 0:3 109::34 
11. Kolejarz - Toruń 4 0:4 143: 
12. Kolejarz - Ostrów 4 0:4 110:177 


Jaskóła przegrywa 
z Drapałą 


Łódź, Mecz pięściarski 
między reprezentacjami Zrze« 
szenia Stal i Włókniarz, zakoń 


czył się wynikiem remisowym,| 


8:8. Z ciekawszych walk ne u- 
wagę zasługuje zwycięstwo O- 
lejnika nad Sznajdrem i zwy- 
cięstwo Drapały nad Jaskółą. 
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Młodzi kolarze 


W niedzielę, 20 bm. w sali MZK w Werszawie odbyła się akademia sportowa, zor- 
ganizowana przez Warszawski Okręgowy Związek Kolarski i Klub Sportowy „Ognie 
wo”. Na akademii tej wręczono najlepszym juniorom - kolarzom rowery wyścigo* 


we. 


Na fotografii: prezes PZKol. Feliks Gołębiowski składa gratulacje młodym 


kolarzom: St. Krulakowi, Jerzemu Kulawikowi i Tadeuszowi Waliszewskiemu 


Foto AR 


William Gropper — 
wielki satyryk amerykański 


William Gropper, amerykań- 
ski karykaturzysta, którego 
wystawę prac otwarto w foyer 
teatru „Placówka“ jest jednym 
z najbardziej znanych dziś i 
cenionych artystów, pracują- 
cych w dziedzinie satyry poli- 
tyecznej, w dziedzinie ostrej, 
walczącej, bojowej karykatury. 

William Gropper jest arty- 
stą wielkiej miary, który cały 
swój talent, całą swoją twór- 
czość oddał na usługi walki o 
postęp, walki o wyzwolenie 
społeczne. William Gropper 
jest Amerykaninem. Jest on 
przynależny do tej Ameryki, 
która rzuciła wyzwanie impe- 
rializmowi, dyskryminacji ra- 
sowej i amerykańskiemu kapi- 


| larowa 


talizmowi, marzącemu o pod- 
boju świata, 

Z olbrzymią siłą artystycz- 
nego wyrazu i największą siłą 
przekonania demaskuje Grop- 
per wszystkie groźne siły, wszy 
stkie ciemne strony współcze- 
snego Życia amerykańskiego. 
Demaskuje i atakuje reakcyjną, 
wsteczną, antyludowa politykę 
Białego Domu, demaskuje i a- 
takuje politykę podżegania do 
nowej wojny, atakuje i dema- 
skuje z całą żarliwością wiel- 
kiego artysty, z całą nieustęp- 
liwością i bezkompromisowo- 
ścią wszystkie przejawy burżu- 
azyjnego życia Stanów Zjedno 
czonych. Demaskuje i atakuje 
faszyzację tego życia, eksplo- 
atację człowieka przez człowie- 
ka, nieludzki ucisk mas pra- 
cujących i dyskryminację Mu- 
rzynów. Demaskuje istotne ce- 
le monopolistów, wskazuje na 
motory 1 siły, wywołujące 
wzrost bEzrobocia, demaskuje 
politykę amerykańską jako o- 
kreśloną politykę klas posia- 
dających. 

William Gropper pochodzi z 
robotniczej rodziny, wychowa- 
ły go proletariackie dzielnice 
Nowego Jorku. Jego droga do 
sztuki, jego droga do twórczo- 
ści, jest zwykłą drogą proleta- 
riusza, który czuje łączność ze 
swoją klasą, ze swoim naro- 
dem. 


Od najwcześniejszych lat na- 
sycił Gropper swą twórczość 
szlachetną ideowością, przepoił 
ja wielką siłą agitacyjną, uczy- 
nił z niej narzędzie walki o 
wolność, o sprawiedliwość spo- 
łeczną, o pokój. Od wielu lat 
jumieszcza swe rysunki w po- 
stępowych pismach amerykań- 
skich. Od wielu lat prace jego 
są lubiane i cenione przez ma- 
sy ludowe Ameryki, budzą ich 
bojowość, ich czujność, ich go- 
towość walki o nową, lepszą, 
sprawiedliwą przyszłość. A de- 
maskując faszyzm i mobilizu- 
jąc do walki z nim, równocze- 
śnie rozumie Gropper i docenia 
rolę obozu pokoju i postępu 
w Świecie, rozumie przodującą 
rolę Związku Radzieckiego. 

Okres twórczości Groppera z 
czasów wojny wiąże się z okre- 
sem obecnym. Koła izolacjoni- 
styczne kontynuując swoja do- 
politykę dalej popy- 
chają świat do katastrofy, 
prąc do nowej wojny. Ich rów- 
nież bezlitośnie atakuje Grop- 
per, zdzierająac zasłonę z pla- 
nów Marshalla i polityki atomo 
wej, z pociągnięć politycznych 
zarówno wewnątrz, jak i zew- 
nątrz kraju. Atakuje on zarów- 
no zagranicznych jak i rodzi- 
mych amerykańskich  faszy- 
stów, sforę z Ku-Klux-klanu, 
walczy o równouprawnienie Mu 
rzynów, o wyzwolenie świata 
pracy. Jego wałka jest świa- 
domą rewolucyjną walką o no- 
wy porzadek świata. 

Ale Gropper walczący z eiem 
nymi siłami imperializmu i fa- 
szyzmu wierzy w siłę narodu 
amerykańskiego, wierzy w je- 
go możliwości. Wierzy w to, że 
robotnik amerykański, że ame 
rykański rolnik czy drobny far 
mer obejmie w końcu władzę 
w swoje ręce i uczyni z Ame- 
ryki kraj prawdziwego postę- 
pu i niefałszowanej wolności. 


WILLIAM GROPPER 


Swój pozytywny stosunek do ; konane 


W hucie „Zygmuni” 


w czasie pobytu w 


mas pracujących całego świa- | ZSRR. 
t 


a, do interesów proletariatu, 
do walki, jaką prowadzi pro- 
letariat o wyzwolenie, manife- 
stuje Gropper swoim stosun- 
kiem do Związku Radzieckie- 
go, do krajów demokracji lu- 
dowej. Pokojowe budownictwo, 
droga do socjalizmu realizowa- 
na w tych krajach, jest doce- 
niana przez niego i przyjmowa- 
na z entuzjazmem. Dowodem 
tego jest również wielka ilość 
rysunków o odbudowującej się 
Polsce, wykohywana przez 
Groppera w czasie dwu ostat- 
nich jego pobytów w Polsce, 
dowodem tego są rysunki wy- 


WILLIAM GROPPER 


Jako artysta wybrał Grope 
per najbardziej prostą, logicze 
ną, komunikatywną formę wy- 
powiedzi artystycznej. Formę 
swoich prac podporządkował 
swojej społecznej ideologii 
przesycił ją namiętnością. W 
twórczości jego widać nauke, 
jaką wyciągał z tradycji, jak 
z niej korzystał, jak się uczył 
na dorobku wielkich mistrzów 
satyry. Widać również jak czuje 
nie, jak uważnie przysłuchuje 
się on współczesności, jak ją 
ceni i jak ją rozumie. 


IGNACY WITZ 


Lynch 


a 
W kilku 

Akademicki turniej tenisa sto- 
łowego, zorganizowany w Warsza 
wie z okazji Międzynarodowego 
Tygodnia Studenta, wygrał Gayer 
(ANP) przed Forstem (SGPiS) 1 
Zollerem (Politechn.). 

W konkurencji kobiecej I miej- 
sce zajęła Delatowska (W. S. 
Dram.). 

W turnieju brall udział zawod- 
nicy z 7 uczelni warszawskich. 


| 


* | 
Międzyokręgowy mecz tenisa 
stołowego  Waggzawa — "Lublin, 


rozegrany w stolicy, zakończył 
się zwycięstwem Warszawy w sto 
sunku 7:2. Niespodzianką meczu 
była porażka mistrza Polski Ga- 


ja z mistrzem Lublina  Patyń- 
skim (0:2). 
Druga reprezentacja Warszawy 


wygrała z Radomiem 9:0. 
x 


< zakończenia sezonu 


okazji 


zdaniach 


młodzież kolarska Warszawy Z€- 
brała się w sall teatralnej MZK 
na akademii sportowa - artysty” 
cznej zorgamizowanej przeż 
WOZKol. 


Na wstępie referat o sporc'® 


„MA cm. 4 


i 


radzleckim wygłosił przedstawi” _ 


ciel St UKF — Lachow'ki, a na” 
stępnie zabrał głos prezes PZK! 
Gołębiowski wskazując m. in. FE 
konieczność zachowania dyscypll 
ny  szczególnią przez 
rozpoczynającyćh karierę zawod” 
ników. 


m!edych 


Rozdanie nagród za ostatnie IM” 
prezy kolarskie (wyścg tury Y 
czny i wyścig zamknięcia sezam! 
oraz pokazowa jazda na rolka" 
w wykonaniu Wosińsziego (DTVUT 
karz) 1 Waliszewskiego (Ogniwe 
zakończyły oficjalną część akade“ 
mii. 


W części artystycznej wystapi 


ekipa aktorska Wydz. Kultury 
Sztuki Zarządu Miejskiego» 


